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Rosyanin o Rusinach.
Lwów 7 stycznia.

Na zjazdach dziennikarzy słowiańskich nie 
mało kłopotu sprawiał komitetom i uczestnikom 
tych kongresów nie członek, ale narzucający się 
na gościa p. Dymitr Wergun, korespondent ja 
kiegoś dziennika rosyjskiego i redaktor wycho
dzącego w Wiedniu Słowiańskiego Wieku. Na
miętne polemiki, jakie p. Wergun na zjazdach w 
Pradze i Dubrowniku wzniecał i bezwzględność, z 
jaką nieprzekonanym swe zdania narzucał, były 
kilkakrotnie przedmiotem burzliwych, słownych 
starć, które z niemałym trudem przychodziło u- 
smierzać. P. W eigun jest młodym, nie pozbawio
nym talentu dziennikarzem, pochodzi z Gródka, 
nauki odbywał we Lwowie i jest dotąd podda
nym austryackim. Słowianofilstwo, którem się on 
z wielkim szumem popisuje, polega na tern, że 
propaguje przedewszystkiem polityczne zjednocze
nie wszystkich ziem słowiańskich pod beriem Ro- 
syi, a odnośnie do Rusinów, zamieszkujących 
Ukrainę, Wołyń, Podole, Gaiicyę i Bukowinę, u- 
waża ich wszystkich za jeden z rosyjskim nie
rozerwalny naród, którym od wieków byli i 
dziś są

Z takimi to tezami wystąpił w zm. p. W er
gun w Kijowie i Moskwie, gdzie wygłaszał „le- 
kcye", o których niedawno czytaliśmy, a które 
podobnie jak  w Austryi, tak i w owych miastach 
wywoływały wymowne objawy niezadowolenia i 
obui-zenia. Źe i w kołach najwyższej inteligencyi 
rosyjskiej „tezy" p. Werguna nie znalazły posłu
chu, widzimy z artykułu, jaki w poważnych St 
Pietiersburskich Wiedomosliach zamieścił rodowi
ty  R osjanin p. P. Spieszylow. Pisząc o „lekcyi “ 
p. Werguna pt.: Zarubieżnaja (zagraniczna) Ruś  
i  Slawianstwo w naczale (początku) XX wieka, 
powiada p. Spieszylow, że au tor odczytu „silnie 
rozminął się z praw dą1*. Prelegent powiedział, że 
zagraniczne tj. galicyjskie książki układane by
wają „w austryackiej rządowej (kutionnym) pi
sowni. “ Na to odpowiada p. S., że ten sposób 
pisania wprowadził m a ł o r u s k i  p i s a r z  (w 
itooyi zamieszkały) P . Kulisz, i że ztąd tuka pi
sownia nosi nazwę „kuliszówki.“ „A czy dr. 
Wergun niewie, — czytamy dalej w Piet. Wied. 
— że Akademia nauk w Petersburgu uznała tę 
pisownię za naukową, i że taką pisownią posłu
gują się także i... w Rosji?*

„Mówiąc o dwóch głównych stronnictwach : 
w Galicyi— staroruskiem („wszechrusskiem" „twar- 
dorusskiemu) i młodoruskiem („ukrainofilskiem"), 
prelegent zupełnie niezgodnie z prawdą twierdził; 
„do wszechrusskiej partyi należą wybitni leka
rze, adwokaci, profesorowie (jacy? P. W.) nie 
wahający się mówić o upragnionem połączeniu z 
R osyą; do m łodoruskiej: nauczyciele gimnazyów 
i semmaryów, pisaize gminni, jednem słowem lu
dzie zawiśli od rządu i skutkiem tego skrępowa
ni..." „Jacyżto profesorowie — zapytuje p. Spie- 
szyłow—należą do twardorusskiej, a jacy do mło- 
doruskiej partyi? Interesującym  byłoby wiedzieć, 
do jakiego stronnictwa zalicza p. W ergun takich 
ludzi, jak  I. Franko, I. Makewej, Wł. G napok; 
wszak, powiadają ludzie, że oni me są ani nau
czycielami, ani... pisarzami ?!“

„P. Wergun — czytamy dalej w P. W. — 
pokazując publiczności rozliczne organy prasy w 
Galicyi, tak starorusskiej jak  i młodoruskiej par
tyi, zapomniał widocznie zupełnie wspomnieć o 
takim organie młodoruskiej partyi jak: Literatur.

no-naukowyi W istnyk. 0  istnieniu tego pisma p. 
W ergun nie mógł nie wiedzieć. Cóż więc ma zna
czyć owo przemilczenie ?“

Dalej podnosi p. Spieszylow, że prelegent po
zwolił sobie na twierdzenie, iż „ukrainofile piszą 
w sztucznie przez się utworzonym języku „ukra
ińsko ruśkim “, a starorussy na russkom iii po- 
czti (prawie) russkom jazykie^. P. Spieszylow 
zbija tę tezę w len sposób, iż wywodzi, że prze
cież tacy uczeni, j a k : Maksymowicz, Bodiański, 
Pypin, Ławrowski, Żytecki. Dragomanów, D a
szkiewicz, Miklosicz, Jagicz, Milller, Leger, a w 
ostatnich czasach i Krymski w dziełach swoich, 
rusińskich, posługiwali się przecież i pisali o 
„sztucznie wytworzonym języku**,... „i takie rze
czy W ygłasza się w Moskwie, tam gdzie swego 
czasu miewali prelekcye Maksymowicz, Bodiański 
a gdzie teraz znajduje się Krymski, “

„Mówiąc o „russkim" języku Iwardorussów 
— powiada dalej p. Spieszyłow — widocznie cał
kiem zapomniał p. Wergun przytoczyć choćby 
dwa, trzy przykłady tego „russkiego albo p r a -  
w i e russkiego14 języka, jakim się posługują twar- 
durussy w swych wydawnictwach Chciałbym te
raz choć pokrótce zaznajomić czytelnika rosyj
skiego z tym russkim  językiem. Oto kilka przy
kładów .praw ie rosyjskiego języka4*. Przykładów 
takich (zdań, zwrotów) przytoczył p. Spieszy
łow 22. Następnie podanych jest dosłownie z 
lwowskiego Russkiego Słowa „Dziesięć przyka
zań dla russkich chłopów, „które — czytamy w 
Piet. Wied. — jasno wykazują, co to za jedni ci 
starorussy, jako głosiciele postępu i jakimi zasa
dami posługują się w swych stosunkach z ludem 
wiejskim4*.

Nie bez korzyści może będzie zaznajomić 
się i polskim czytelnikom z kilkoma bodaj cieką 
wszymi ustępami owego dekalogu. „1. Bądź tym 
kim cię Bóg stworzył, tj. russkim chłopem, a nie 
jakimś tam Ukraińcem, radykałem itd., a nie bę
dą się z ciebie inne narody śmiały i będą cię 
pow ażały .. 8. Jeśli umiesz czytać, wpisz się do 
iow. im. Kaczkowskiego i zaprenumeruj sobie 
Russkoje Słowo. 4. Każdej książeczce i gazecie, 
którą ci przysyłają albo wpychają, zaglądnij po
rządnie w zęby. Skoro zobaczysz, że w niej nie
ma naszych głosek : h , *, x , o — to wiedz, że to, 
nie jes t prawdziwa russka książka, lub gazetka, 
ale że ona napisana fonetyką. W takim razie 
roznieć ogień na piecu, wrzuć ją  w ogień, zbierz 
starannie popiół, wynieś go daleko poza wieś, 
rozsyp na wszystkie cztery strony świata i po
wróć do chaty, pootwieraj drzwi i okna, aby się 
twa chata oczyściła". Piąte przykazanie odnosi 
się do dzieci, aby się uczył z „bukwaru1* tow, 
Kaczkowskiego, „aby twoje dzieci nauczyły się 
poznawać te russkie gło»ki, które na r o z k a z  
p o l s k i c h  p a n ó w  wyrzucili niezgodni, swarli- 
wi Rusini, za co teraz cieszą pańską się łaską", 
„6. Jeśli ci kto powie, że ty Ukrainiec albo ra 
dykał, to mu powiedz: „ty sam durnyj!“. 10. Je
śliby się kto taki znalazł, któryby ci powiedział, 
„byś nie prenumerował „Russ. Słowa, to uciekaj 
od niego za dziesiątą wieś!"

Przytoczywszy to wszystko, powiada p. 
Spieszyłow, że ów „russki® język to tarabar- 
stcsina (gwara cygańska), której za język ojczysty 
nie uważa ni adin csełowiek na biełorn swietie_

W dalszym ciągu czytamy w Pietiersb. 
Wied., że p. W ergun nie zaznajomił słuchaczów 
ani nawet w grubszych zarysach z programem 
partyi ukraińskiej, a ograniczył się tylko na po

spolitych frazesach, przyczem s t a r ą  b f . j k ę  o 
tern, jakoby ukramofilstwo było dziełem rąk Po
laków, zmienił o tyle, że powiedział, iż ono jest 
dziełem... rządu austryackisgo. Następnie odpiera 
p. S. twierdzenie W erguna, iż pewien uczeń zo
stał w Galicyi ze szkół wydalony za czytanie 
PuszLina i nazywa to nieprawdą.

Nazajutrz po odczycie pojawiły się o nim 
w dziennikach krótkie wzmianki, nawet blizkie 
sercu p. W erguna Moskowskija WiedomosH, po 
których można się było spodziewać bardzo szcze
gółowego sprawozdania c .3j prelekcyi, podały 
tylko w ogolnycn zarysach jej treść. W spom nia
ny autor artykułu w Piet. Wied. zbija fałszywe 
twierdzenia kilku dzienników, a między innymi i 
organu p. Gringmutha, że „4 miliony zagrani
cznych „russkich* mówią po m alorusku i uw a
żają się za R osjan, a słowo R u s i n  wymyślili 
Polacy dla swych politycznych celów". P. Spie
szyłow mówi zgodnie z prawdą, że Rusini za- 
n eszkali w Galicyi, Bukowinie i na Węgrzech 
nazywają siebie R u s i n a m i .  R osjanam i nie n a 
zwał ich nawet sam Wergun, ale powiedział, że 
„słowo rusiński wprowadził do piśmiennictwa ga • 
licyjskiego jakiś Polak jeszcze w r. 1863“ (?!). 
Wspomniany wyżej ustęp oaczytu, wywołał zna
ne protesty, przyzrały to i Mosk. Wied., ale na
pisały, że „gwizdali Polacy, którzy jawili się na 
oaczycie w znaczniejszej licznie4*. „Nie wiem — 
pisze p. Spieszyłcw — czy gwizdali Polacy w 
Kijowie, ale w M o s k w i e  p r o t e s t o w a l i  n i e  
P o l a c y ,  a l e  R u s i n i ,  protestowali też Rusini 
i w Kijowie4*.

Wreszcie bezstronny pisarz rosyjski za je 
dnym zamachem zmiótł fa^ze pp. Wergunów et 
cons., jakoby słowo „Rusin było wymysłem i 
to niedsw: ym Polaków, że „Rusini, jako naród 
nie istnieją4* Przytoczył bowiem fakt historyczny 
że w pisanych układach książąt ruskich (rusiń
skich) z Grekami powtarza się słowo „Rusin4*, co 
dostatecznie dowodzi, że ono nie jest wymysłem 
polskim".

Dr. M o w s f l  m m  w y D r a i
I i b ś c i i k a  6 u ycznia.

(Koresp. Gaz. Nar.)

Miłe chwile nie łatwo zacierają się w pa
mięci ludzkiej. Taką chwilę miał wczoraj dr. 
Kozłowski, stając przed swymi wyborcami z wiel
kiej własności okręgu Jaworów-Cieszanów-Mo- 
ściska, a że musiała ona być dla niego nad wy
raz miłą, więc i bez podkreślania daty 5 sty
cznia w kalendarzu na r. 1002, nie zapomni jej 
tak rychło.

Dr. Koziowski był niezawodnie zadowolo
nym, gdy przed 14 laty obdarzyli go ci wyborcy 
swem zaufaniem i wybrał, do parlamentu, bo 
stało się wówczas zadość jego życzeniu i umo
żliwioną mu została tym sposobem praca poli
tyczna, do której rwał się z całym zapałem. 
Wczorajszy sejmik relacyjny musiał atoli dać 
mu jeszcze większą dozę zadowolenia, bo prze
konał go niezmeie, iż nietylao w swem sumieniu 
może czuć się zupełnie spokojnym, iż nadziei 
pokładanych nie zawiódł, ale też że i wyborcy 
uznają jego czysty charakter, podziwienia godną 
jpracowitość i zapobiegliwość, stałość przekonać 
i zasługi, jakie w pracy publicznej około dobre 
kraju położył.

Duża sala powiatowej tutejszej za
pełniała się wc W  O godz. 2 popołudniu 
szczelnie. Zajęło w \*iej miejsce przeszło 40 wy
borców p. Kozłowskiego do parlamentu, kilkuna
stu wyborców z wielkiej własności przemyskiej, 
która go darzy m a n i łe m  do sejmu, kilku posłów 
sejmowych i do Rady państwa, reprezentanci 
prasy itd. Byli międz) innym i: Władysław ks. 
Sapieha z Oleszyc, posłowie sejm ow i: Jan hr. 
Szeptycki, Stan h rl.S  adnicki, marszałek prze
myski dr. Wład Cząykowski, Albin Rayski, St. 
Brykczyński, posłowie do parlam entu : ks. Stefan 
Komorowski, Jul. Giżowski, K arol hr. Dziedu- 
szycki, dr. Grek, dalej pp. Włodz. Yunga, Wład. 
Górski, Andrzej hr. Dzieduszycki, Kazimierz K ę
dzierski, Boi. Smiatowski, Mochnacki, W oźnia
kowski Wł. Bogdański, Stankiewicz, Jaruntow- 
ski, Mniszek, Dyon. Pogłodowski, Bolesław Gór
ski itd.

Półtoragodzinnego przemówienia dra Kozło
wskiego, w którem ten rzucał szerokie zarysy na 
rozwój wypadków parlam entarnych w Austryi 
w ciągu ostatnich lat 14 — a w drugiej części 
swego sprawozdania poruszył wszystkie ważniej
sze sprawy krajowe, a wśród tych zarówno i 
kwestyę wielkiej własności i włościańską, sprawę 
ruską i odporne zachowanie się rządu w kwe 
styach wojskowych, jak co do rewersów demola- 
cyjnych dla Przemyśla, udzielania urlopów żoł
nierzom na czas robót w polu, wynagradzania 
szkód manewrami zarządzonych, dostaw dla woj
ska itd. — słuchali zebrani z całą uwagą. P rze
mówienie ora Kozłowskiego było o tyle bardziej 
zajmującem, iż nie ograniczył się do wzmianki 
tylko o tern, czem on się specyalnie zajmował — 
a nawet, jeśli mamy być szczerzy, to musimy 
zaznaczyć, iż te sprawy bardzo krótko zbył, 
jak np. regulacyę rzek i budowę dróg wodnych 
— a przytaczał, co Koło zdziałało, oddając przy 
tej sposobaości należne uznanie tak prezesowi 
Koła p. Jaworskiemu, jak  i poszczególnym człon
kom K oła a także namiestnikowi hr. Pinińskie- 
mu i . ministrowi dr. Piętakowi.

Sprostować tu potrzeba niedokładność, jaka 
się wkradła w telegraficzneni streszczeniu spra
wozdania dra Kozłowsk.ego a z której wynikać 
mogłoby, iż największem dla niego utrudnieniem 
w posłowaniu jest to, że należy do stałej komi- 
syi kontroli długów państwowych. Dr. Kozłowski 
o komisyi tej tyle tylko wspomniał, o ile po- 
irzebnem to było do wyjaśnienia stanowiska, 
jakie na wiosnę roku zeszłego w niej zajął a 
mianowicie, że nie było ono opozycyjne ze wglę- 
du na gabinet dra K oebera ale czysto rzeczowe.

Przemówienia następnych mówców na tym 
sejmiku relacyjnym dr. Kozłowskiego, a t o : pp. 
St. Brykczyńskiego, St. Stadnickiego, Jana Szep
tyckiego, Wład Czaykowskiego, Boi. Smiałow- 
skiego, ks. Stefana Komorowskiego i Albina Ray
skiego były jednym wyrazem uznania dla dzia
łalności poselskiej dr. Kozłowskiego, popieranym 
przez huczne, jednomyślne oklaski zgromadzonych. 
Gdy p. dr. Wład. Czaykowski podniósł, iż dr. 
Kozłowski wyrobił sobie, dzięki swym zdolno
ściom i niezmordowanej pracy, tego rodzaju sta
nowisko, że nie może być uważanym, jako poseł 
wyłącznie km-yi wielkiej własności ćaworów-Mo- 
ściska-Cieszanów, ale jako w całem tego słowa 
znaczeniu poseł krajowy, bo w którymkolwiek 
okręgu w kraju stanąłby jako kandydat, zostałby 
bezwarunkowo wybrany — rozległy się tak dłu
gotrwałe oklaski, iż nie dozwoliły dr. Kozłow

skiemu odpowiedzieć, iż mimo wypowiedzianych 
dla jego pracy uznań, obstaje przy srrem posta
nowieniu złożenia m andatu.

Dalszy mówca poseł ks. Komorowski wska
zywał, iż dla młodszych posłów w parlamencie, 
którzy potrzebują nabyć doświadczenia w robocie 
politycznej, dr. Kozłowski jest nieoceni mym i 
niezbędnym — a p. Raysk*, że "-.siugi dr. K o
złowskiego należycie oceniaj ą nie ram i zwolennicy 
jego zapatrywań politycznych, ale i ci, którz* od 
niego metylko o tyle na lewo stoją, co p. Ray
ski, ale i ci, którzy na skrajnej lewicy się znaj
dują.

W yraz, te uznania, w }powiadano przez lu
dzi, mających wyrobione poglądy, należących do 
różnych odcień5 politycznych i nie szafujących 
frazesami ale kierujących się jedynie przekona 
niem, a oopierane przez zabranych, jak to już 
wyżej zaznaczyliśmy, nieustannemi oklaskami, 
sprawiły duże wrażenie na dr. Kozłowskim, któ
ry, choć nie należy do zbyt sentymentalnych, 
w końcu się tymi objawami rozrzewnił. Jakkol
wiek dr. Kozłowski do ostatka zapewniał, że ze 
względu na stan swego ird owia i ważne sprawy 
około organizacji centr. komitetu wyborczego mu
si na pewien czas oderwać się od roboty we 
W ieaniu, to jednak wyborcy odnieśli zapatrywa
nie, że jeśli próśb ich na razie nie usłucha i rze
czywiście m andat zło’./, tn po kilku miesiącach 
ponownie wybrany, nic zdoła o-roowic przyjęcia 
dalszego posłowania do parlam entu. (a.)

Pod tym napisem zamieszczi praska PoMik 
list prof. krakowskiego uniwersytetu i sekretarzu 
Akademii umiejętności dr. Stan. Smolki, baw ią
cego chwilowo w Grodnie a chaiaktervzujący 
posła parlamentu niemiecziego dr. Sattiera, któ
ry w czasie dyskusyi naa sprawą wrzesińską, 
tak oszczerczo wystąpił przeciw Polakom w ogóle 
a zamieszkującym Gaiicyę w szczególności

Pismo to opiewa:
„Oddawna już znanym był mi dr. Sattler, 

były mój kolega z ław uniw e^yteckich w Ge
tyndze, a ooecnie jako specyanstf do debat pol
skich w parlamencie niemieckim; zarówno on 
sam, którego z tego powodu przestałem znać, 
jakoteż jego sposób występowania z parlamen
tarnym i czynami, oraz i broń, którą się posłu
giwał. Mimo to nie mogłem uwierzyć dzienni, 
kom, które zdały sprawę z wygłoszonej przezeń 
dnia 10 grudnia z. r. mowy, i pcstaraiem  się 
o stenograficzny protokół z tego posiedzenia p ar
lamentu niemieckiego. Będąc od kilku dni w je
go posiadaniu, popadłem dzięki lekturze teg( 
protokołu w stan, który mi nie pozwolił z razr 
pisać o drze Sattlerze. I  nie było to tylko uczu
cie Polaka, które mi w tern przeuzkodziło, gdyż 
my w tym kierunku się raczy tamy i naiłucha 
my i największa wrażliwość musi się pod wpły
wem tego przytępić; zostałem dotknięty także, 
jako wdzięczny uczeń m istrza Je ize jo  Waitza, 
którego uczniem był także dr. Sattler i któremu 
on się w tak niesłychany sposób sprzeniewierzył. 
Dopiero pc kilku dniach mogłem zdobyć się na 
tyle spokoju, aby napisać, co następuje:

Przed nieoo więcej jak  28 laiy złożyłem 
jakc dr. filozofii w rztchnicy „Georgia Augustc" 
przysięgę, że służyć będę zawsze prawdzie i tylko 
twierdzić, co po poważnem i uczciwem zbaoaniu

O p c w l a d a n i e  -u.3aAolt.LeeT© l n a p ł a n a .

(Ciąg dalscr>
— A to dlaczego ?
— Dlaczego? Bardzo jasno. Lud nie poj

mował dotąd sprawy polskiej, zawsze był dla 
niej obojętny a  w czasie powstania przechylał 
się często na naszą stronę, uwłaszczenie zaś do
konało reszty. Na tern potrzeba było poprzestać. 
Ale nasi gorliwi działacze nie zwrócili na to 
uwagi, że w sercu ludu tkwi głęboka wiara. 
Unia wskutek wpływu dobrych a wykształconych 
księży głębokie zapuściła korzenie, tak, że wyr
wać już ich nie można. Lud zadraśnięty w naj- 
droższem dla siebie uczuciu stał się naszym 
wrogiem i takim już pozostanie. Niema wsi, do 
którejby wojska me potrzeba było posyłać. Sły- 
saeliście zapewne panowie o licznych ofiarach w 
Pratuliaie. Będzie ich jeszcze więcej, rząd się nie 
cofnie a  Rusin jest uparty. Wszystkie miasteczka 
przepełnione więźniami, których ciągle w głąb 
Rosy i wywożą.

— To prawda — odparł jeden z oficerów, 
— I ja  panom coś opowiem w tej mierze. Oto

jeden z moicb przyjaciół przyjechał świeżo z 
Warszawy i opowiadał mi, że do naszego oficer
skiego klubu przyszedł raz zafrasowany polic
majster.

— Przyjechali, mówił — do Warszawy 
dwaj Anglicy z polecającymi listami od wysoko 
postawionych osób, aby im pokazać rzeczy godne 
uwagi, Zwiedzili już prawie wszystko, a o wy- 
jeżdzie nie myślą. Co ja  im jeszcze pokażę?

— Zawieź ich pan na Podlasie jeszcze — 
rzekł obecny przy rozmowie pułkownik. - -  Tam 
zobaczą takie rzeczy, jakich już nigdzie niema.

— Cóż takiego?
— A no, prześladowanie religijne w XIX 

wieku.
— Ei, pan pułkownik zawsze żartu je — 

rzekł policmajster, jakby zmyty .. a za dwa nie 
całe tygodnie prawdomówny pułkownik przenie
siony został do Wołogdzkiej gubernii.

— A czy słyszeliście panow ie? — zapytał 
inżynier, co się przytrafiło Archipowowi, archi
tekcie we W łodzimierzu?

— No co? Nic nie wiemy.
— To wyborne. Opowiadał mi to wczoraj 

porucznik Wasyleńko, który tam stoi na kwate
rze. Otóż ten Archipow — ciekawa figura — 
choć to zgoła do niego nie należy, z całym za
pałem zajął się sprawą unicką, a źe do tego nie 
trzeba rozumu, więc lepiej mu to idzie, niżli

budownictwo, o którem pojęcia nie ma. Gdy 
więc...

Tu usłyszałem przeciągły świst lokomotywy 
i po chwili pociąg się zatrzymał przed stacyą. 
Trzeba było wysiadać, a ja nie dowiedziałem się 
historyi Archipowa. Poniekąd zły byłem, ale opa 
trzność jednak pozwoliła mi jeszcze tego samego 
dn>a poznać całą historyę i to od człowieka, 
który w tern zdarzeniu pewną rolę odegrał.

Do małego podlaskiego miasteczka W., któ
re niedawno do godności powiatowego podnie
sione zostało, przywiez-ono kilkunastu włościan, 
którzy jako u p o r  n i od wszelkich praw odsą
dzeni zostali. Zbitych, skatowanych zamknięto 
w małej żydowskiej izdebce i tam oczekiwali oni 
rychło li wywiozą ich w głąb Rosy?

Garść przegniłej słomy służyła im za po
słanie, sprzętów żadnych nie było, za piecem 
stała tylko gruba miotła. W oknacn za to umie
szczone były silne kraty.

Jedne drzwi prowadziły do sieni, a przy 
nich zawsze stała w arta, drugie zaś do obszernej 
izby, w której kilku było żołnierzj i poli
cjantów .

Wieczorem nasi męczennicy, jak codzień, 
cicho odmawiali pacierze, bo każde głośniejsze 
słowo wywoływało stukanie kolbą o drzwi, a na
stępnie srogą karę.

Iwan Harniuk przypadkiem głos podniósł 
i — o dziw o! — ni< usiyszano ani przekleństw, 
ani stukania we drzwi. Tern ośmieleni unici za
częli głośno się modlić, następnie nawet i śpie
wać, a jednak nikt im nie przeszkodził. Po 
skończeniu tedy jednej pieśni, zaczynają dmgą, 
potem trzecią, Dakoniec rozlega się ulubiony
hymn, zwykle w kościołach unickich śpiewany: 
„Książę niebieski, święty Michale1*. Uroczysta 
nuta tej pieśni zwolna płynie, podnosi ducha, do 
wytrwałości zagrzewa, a tymczasem na wieży 
kościelnej bije jedenasta, głowy się chylą, oczy 
się zwolna kleją i gromadka nasza spokojnie za
sypia.

We śnie anielskie snują się im roty  przed 
oczym a: święty Michał na czele hufców niebie
skich przelatuje przestworza, walczy z potęgami 
piezia, aż z w j f c l ę ż y s z a t a n a ,  na dno piekieł 
go strąca. Nagle grzmot jakiś budzi śpiących — 
podnoszą głowy i... własnym oczom wierzyć nie 
mogą. Oto we drzwiach otwartych widzą jasno
ścią otoczonego św. Michała. Był taki sam  nie
mal, jakiego nieraz na carskich wrotach widzieli, 
św iatłość bije z całej postaci, miecz w ręku
ogniem błyska Strwożeni z miejsca ruszyć się
nie mogą.

Po chwili.Archanioł groźnie najczystszą mo
wą rosyjską do nich się odzywa:

— O podli, nikczemni i niewdzięczni, Czyż 
serca waszego nie przeniknęły łaski, jakie zlał

na was najmiłościwszy m onarcha? Zaiste — jest 
to dyabehkie zaślepienie nie chcieć przyjąć wia
ry, którą on wyznawać raczy. Jak strąciłem sza
tana do piekieł, tak i was tam strącę, abyście 
z przeklętymi papieżami rzymskimi wieczne cier
pieli męki ; tylko na prośbę najmiłościwszego 
cesarza (przy tych słowach święty Michał pokor
nie głowę pochylił) Bćg mię tu przysłał, abyście 
ju tro  świętą prawosławną wiarę przyjęli, inaczej 
biada wam, bia...

Tu wielkiemu Archaniołowi niebios kaszel 
mowę przerwał, a za to Wasyl Puhacz zerwał 
się odważnie zaw ołał:

— Ho, ho! To nie święty Michał, ale Mo
skal Archipka, co tak u nas we wsi dokazywał, 
ale mech on tam  już więcej głowy ludziom nie 
zs w ract.

Na to rzucili się chłopi na Ar hipowa, wcią
gnęli go do izbv tak jak był przebrany, rozerwali 
na części stojącą w kącie miotłę i rozciągnąwszy 
na ziemi Archanioła, porządną sprawili mu ła
źnię. Na dom iar jeszcze nieszczęścia, fosfor, któ
rym się był wysmarował, skutkiem takiego mo
cnego tarcia zapalił się parę razy i boleśnie go 
poparzył.

(C. d. l .) J . L.

Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską
p o l e c a  n a j t a r i u j

Lwów, Hotel G-eorgea’.
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uznam za prawdę. Przysięga jest przysięgą 1 Dr. 
Sattler na krótki czas przedemną złożył tę sa 
mą przysięgę, po długich studyach w szkole 
W aitza, jaa  należy odróżniać praw aę od n ie
prawdy i przypuszczonym został do niej dopiero 
wówczas, gdy jego mistrz uznał, że uczeń jest 
dostatecznie wyposażony w środki potrzebne do 
badania prawdy. Mowa jego jednak pełną jest 
przeraźliwych kłamstw, których mógł byl uni
knąć za jednem  tchnieniem doDrej woli. Powo
łuje on się na źródła i stara  się w ten sposób 
nadać sobie pozory, jakoby pozostał wiernym 
uczniem prof. W aitza. Ale co to za źródła? Dla 
nas — apeluję tu do wszystkich naszych kole
gów — wprost nie do uwierzenia. Gdzie chodzi 
o daty statystyczne tam  czerpie on je z osła
wionych gazet i jest przytem tak zuchwałym, że 
posługuje się przytem terminologią naukową mó
wiąc: „Gdy opieram się na źródłach itp. Co 
więcej, nie gardzi on nawet rolą badacza tro 
szczącego się rzeczywiście o prawdę i traktują
cego swoje źródła całkiem iege artis. Przechodząc 
do porządku dziennego nad niektórymi zarzuta
mi czynionymi Polakom, pochodzącymi z obozu 
socyalistycznego, jako pochodzącymi z za
wodnego źródła, stwierdza dr. Sattler niewzru
szalną wiarygodność swoich źródeł, jak  Zrit i 
Potener Zeitung i to na podstawie rozumowania, 
że „zaatakowanym przysługiwało przecież prawo 
zakwestyonowania prawdziwości zarzutów za po
mocą wniesienia skargi sądowej".

To było niezawodnie obliczonem na wy 
wołanie efek tu ; bezwarunkowo bowiem nie mogę 
sobie pomyśleć, zeby taki argument branym 
mógł być na seryo przez „uczonego11, jakim  jest 
dr, Sattler, przez człowieka, który prześladowa
nie Polaków obrał sobie za zawód. Gdyby Po
lacy wszystkie kłamstwa i oszczercze zarzuty 
rozsiewane po świecie, zarówno przeciwko całe
mu narodowi, jak i przeciwko poszczególnym 
patryotom, mieli prostować za pomocą s ą d ó w ,  
to wygrywaliby wprawdzie mnóstwo procesów, 
ale pozostałoby im zbyt mało czasu do pracy 
w dziedzinie narodowej.

W  tern zdaniu nie ma absolutnie przesady. 
Tak więc „uczony1*, który w ostatniej debacie 
polskiej zabrał głos imieniem narodowo-liberal- 
nych zasad, oddawał się tylko radosnemu uczu 
ciu, graniczącemu bardzo blisko z poczuciem bez
karności. Było to tylko przypadkiem, ze tę de
batę przerwano i to (także przypadkowo) na 
czas dłuższy.

Znajdzie się wprawdzie, rzadka zresztą 
sposobność postawienia prawdomówności posła 
dr. Sattlera we właściwem świelle pr^ed tem 
samem forum, przed którem przemawiał dnia 
10 grudnia rz. i to jest najdziwniejszym z przy
padków, ie  nit tylko przed forum parlamentu 
niemieckiego, lecz i to bez przesady przed całą 
Europą, a i częścią Ameryki. Ja  jako dawuy 
kolega dr. Sattlera, oburzony tem w najwyższym 
stopniu, że uczeó Jerzego W aitza rozsiewaniem 
nieprawdy tak dalece ubliżył pamięci swojego 
mistrza, musiałem przyjść do przekonania, że 
jest to s m u t n ą  p r a w d ą ,  iż dr. Sattler się 
na coś podobnego odważył.

Przed 80 laty obydwaj — Sattler i ja  — 
śpiewaliśmy w szakże:

W er die W ahrheit kennet und saget sie nicht,
Der ist fttrwahr ein erbarm lieher W icht!

Albo inna pieśń:
Es wird im Ernst wie jetzt im Scherz
Der rechte sm n stets walten.

Tak jest, poważnie rzecz biorąc, sprzenie
wierzyłbym się prawej myśli, gdybym nie do
wiódł tej smutnej prawdy, że dr Sattler takie 
mnóstwo kłamstw powiedział publicznie i dopu
ścił się takiej zdrady wobec swojego mistrza, 
dla którego praw da była ponad wszystkiem. 0- 
graniczę się na twierdzeniach, zawartych w pro
tokole stenograficznym posiedzenia parlamentu 
pruskiego z 10 grudnia 1901. W arto będzie zre
sztą, pomijając nawet dra Sattlera, prawdziwie 
przedstawić te tak mało znane publiczności nie 
mieckiej, a tak zajmujące dla historyka cywiliza- 
cyi stosunki. To jednak nie da się zrobić w kil
ku wierszach, i dlatego pracuję już od kilku ty 
godni nad rozprawą, która w każdym razie zaj
mie kilka arkuszy druku i pojawi Się prawdopo
dobnie w przyszłym miesiącu. Niemiecki handel 
zbojkotuje ją niezawodnie tak, jak  stało się przed 
trzem a laty z inną pracą (St. Smolka: „Polacy* 
Czesi i Niemcy"). Egzemplarze te) książki odsy
łano mojemu nakładcy często nie bez obelżywych 
dodatków, pomimo, że mało który nawet z nie
mieckich pisarzy wyrażał się kiedy z takiem 
uznaniem dla wiedzy i kultury niemieckiej.

Istnieje przecież poczta pruska, która — z 
wyjątkiem stosunku do listów polskich — jest 
wzorową, więc praca moja dojdzie do rąk tych, 
którzy nie wzgardzą wyrobieniem sobie sam o
istnej opinii o poruszonych przez dra Sattlera 
sprawach.

W kohcu niech mi wolno będzie naszym 
wspólnym towarzyszom studyów, którym drogą 
jest pamięć Jerzegu W aitza, przesłać jako życze
nia now oroczne: Oby naszym dzieciom danem
było dożyć tego, żeby o W rześni i o mowach 
dra Sattlera — nietylko poza Niemcami — ale 
także i wśród nich mówiono tak, jak się dzisiaj 
mówi o Attyli lub pomocnikach Torkwemady. 
Jeżeli to życzenie odrzucą, to życzę tego z całego 
serca ich ojczyźnie.

Grodno, 30 grudnia 1901.
Stanisław Smolka.

A u s t r y a  a W ło ch y.
L w ó w  7 stycznia. 

Pod powyższym napisem ogłasza Beri. Ta 
gablatt artykuł swego korespondenta wiedeńskie
go, który miewa stosunki z gabinetem wiedeń

skim. Korespondent opowiada, że złożone w par
lamencie włoskim oświadczenia m inistra Prinet- 
tego wywołały w wiedeńskich kolach politycznych 
irytacyę, która się jednak znacznie ułożyła. N aj
bardziej zastanawiano się naturalnie nad pyta
niem : czy po układach swoich z Francyą będą 
mogły Włochy nadal należeć do trójprzym ierza 
-  pytaniem szczególnie dla Austro-W ęgier wa 

żnem.
Niema bowiem, powiada koresponaent—wąt

pliwości, że z chwilą wystąpienia Włoch z trój 
przymierza, spadnie Austro-Węgrom na kark na
tychmiast ponownie polityka irred«nty włoskiej. 
W razie konflagracyi w Earopie byłaby m onar
chia zmuszona ustawić w Istryi i Tyrolu dwa 
korpusy, pominąwszy już, że w obecnym stanie 
rzeczy musianoby drugie dwa korpusy wysłać do 
Serbii. Zwrot Włoch byłby poważnem naraże
niem południowych granic monarchii. Dobrze te
dy, iż w wiedeńskich kołach politycznych wyrobio 
no sobie na wszelkie wypadki zapatryw ania do
kładne, które og^ł interesować muszą.

A zatem, oświadczenia Prinetlego należy 
brać całkiem na seryo; nie ma wątpliwości, iż 
Francya stanowczo zapewniła Włochy, że prze 
szkadzać im nie będzie w zaborze Trypolisu; bez 
takiego zapewnienia Włochy niczego nie mo
głyby przedsiębrać w Afryce północnej. F rau- 
cya niegdyś podstępem wyrugowała Włochów z 
Tunisu, zaczem Włochy weszły do trójprzymie
rza, aby mieć silne plecy za sobą.

Wszelako od czasu zburzenia Kartaginy Ita
lia ciągle z pewnym niepokojem pogląda na prze
ciwległe brzegi Afryki. Usadowienie się tam sil
nego mocarctwa zagroziłoby nietylko wodom wło
skim, ale i lądowi włoskiemu Turcya nie jest z 
pewnością państwem zbyt silnem, ale że jest n a 
der słabą, więc zawsze zagraża to niebezpieczeń
stwo, że mogłoby się w Tripolisie usadowić silne 
państwo i mianowicie posądzają o ten zamiar 
Francyę, która Tunis opanowała. Jeżeli tedy u- 
dało się Włochom zawrzeć z F rancyą ugodę, 
którą się republika wszelkich pretensyj do Try- 
polisu zrzeka, byłoby to dla nich na każdy spo
sób ważną zdobyczą polityczną, z którejby w 
danym wypadku dalsze konsekwencye wysnuwać 
mogły.

Pewnem jest, że takie ustępstwo zrobiła 
Francya jedynie w celu oderwania Włoch od 
trójprzymierza. Mimo to sądzą we Wiedniu, że 
Włochy dalej mogą pozostać w trójprzymierzu, a 
że mianowicie nie dojdzie do wypowiedzenia 
przymierza, któreby w maju nastąpić musiało. 
Twierdzą tu, że wcale to nie sprzeciwia się ten- 
deneyi trójprzymierza, jeśli który z członków je
go zawiera z państwem, należącem do przeci
wnego obozu umowy, które są w stanie uszczu
plić następstwa siarć, umocnić stosunki przyja
cielskie i spotęgować rękojmie pokoju. Tak poj
mowano reasekuracyę Bismarka z Rosyą i kon- 
wencyę ir. Gołuchowskiego z Bosyą co do Bał 
kanów. Jeżeli Włochy zawarły z Francyą traktat 
regulujący po dobrenatr wszystkie kwestye śród 
ziemnego morza, to w interesie pokoju rzecz to 
wielce pocieszająca i forytuje też ceie trójprzy
mierza

W teoryi — dodaje korespondent — jest 
to pogląd całkiem trafny, ale w praktyce nie jest 
on bez ale. Dopóki Włochy poprzestają na zape
wnieniu, że Francya nie myśli o owładnięciu 
Trypolisu i że chce go szanować jako sferę wpły
wów włoskich, dopóty wszystko w porządku Ale 
gdyby Włochy zechciały przystąpić do czynnej 
akcyi w Trypolisie, to juźby to niebyło zgodne z 
polityką Niemiec w Konstantynopolu, żywo akcen
tującą przyjacielskie uczucia dla sułtana. Otóż w 
tem sęk, i dyplomaci trójprzymierza będą musieli 
wytężyć cały swój spryt dla uniknięcia niebez
pieczeństw, jakie się wyłonić mogą z tego poło
żenia.

Zresztą wszędzie widać usilną dążność do 
pokonama trudności, i należy się spodziewać, że 
ściśle spojone, poręczające spokój stosunki trój
przymierza żadnej nie doznają zmiany Ale na 
calem polu polityki nastąpi zapewne wielce o- 
strożne spraw traktowanie. K iól Humbert był 
niezłomnym zwolennikiem trójprzymierza, na 
niem opierał swoją politykę. Wiktor Emanuel III 
nie przyślepia wielkich korzyści, jakie Włochom 
daje to przymierze; ale jest też zdecydowanym 
przejść na tory polityki narodow ej; a mężowie, 
którzy teraz we Włoszecn doszli do władzy, po
siadają tę bez zaprzeczenia słuszną ambicyę 
wzmocnienia stanowiska Włoch przez sukcesy ze
wnętrzne. Może i w takim razie utrzymać się 
Łrójprzymierze, ale w gruncie będzie już cał
kiem inne niż dotychczas.

Jak  we Wiedniu wierzą w możliwość dal
szego utrzj niania trójprzymiersa, taksamo też 
sądzą tam, że nowe układy z Francyą nie zmie
nią dobrych stosunków Włoch z Anglią Gdyby 
kiedy przyszło do rozbioru Maroka, na któremby 
ani Niemcy, ani też Hiszpania i Francya źle nie 
wyszły, zadowoliłaby się posiadająca Gibraltar 
Anglia zajęciem kilku pobrzeżnych punktów ma 
rokańskich, którychby jej nikt nie zawidził.

Tak więc spodziewają się, że wszystko 
w pokoju zagodzonem zostanie, Tylko pragnąć 
należy, aby się okoliczności nie stały przemożne- 
rni i obliczeń dyplomaeyi grubo nie przekreśliły. 
Takie zaś przypadki wcale nie są wykluczone 
w spraw ach drażliwych, a do takich należą 
wszystk;e te, które w czemkolwiek dotyczą 
Oryentu ■— kończy korespondent wiedeński.

Czy on wiernie podaje zapatryw ania W ie
dnia, to kwestya, ale z pewnością tak się za
patrują w Berlinie. Trój przy mierze ukuł Bismark 
z pewnością nie dla miłości i na korzyść Włoch 
i Austro-W ęgier, tylko Pruso-Niemiec; jest ono 
potężną asekuracyą dla nich, a nie dla obu in
nych sprzymierzeńców, już dlatego, że według 
swojej odwiecznej tradycyi Prusacy gotowi ka
żdej cbwili, gdy im to na rękę, zdradzić przy

jaciół. Wszakżeż gdy zawiązał trójprzymierze, 
słarat się o ową „reasekuracyę w Rosyi*.

We Wiedniu dobrze wiedzą, i jam o  to 
wykazała Kdln. Volksztg„ ż© Pruso-Niemcom 
uśmiecha się rozbicie A ustro-W ęgier; wiedzą 
o tem i w Peszcie. Wiedeń siedzi w trójprzy
mierzu. bo każdy przewrót w ugrupowaniu mo
carstw to niepewność — ale w Berlinie drżą 
o trójprzymierze, i dlatego rzecz ciekawa, jak 
pójdą w rajchstagu niemieckim dalsze rozprawy 
nad nową taryfą cłową.

C za s  odnowić przedpłatę

kronika.
Lwów, dnia 7 Stycznia.

Dzi oń Trzech Króli robił wrażenie listopada. 
Przejmujący wicher dął cały dzień a mokry śnie
żek niezmordowanie prószył.

Z dniem wczorajszym zakończyły się święta 
wedle naszego kalendarza a dziś rozpoczynają 
się święta Bożego Narodzenia wedle kalendarza 
ruskiego.

Jubileusz Ojca św. W dniu 2 lutego br. Le
on X lil rozpoczyna dwudziesty piąty rok swego 
pontyfikatu. Z tego powodu Wieczne Miasto bę
dzie przez cały bieżący rok widownią podnio
słych uroczystości. Osseruatore Romano aonosi, 
iż z okazyi jubileuszu papiezkiego jest zapowie
dzianych wiele pielgrzymek ad limina upostolo- 
rum  z różnych stron świata.

Mianowania. Minister skarbu zamianował 
w etacie galic. prokuratoryi skarbu adjunktem 
dyrekcyi urzędów pomocniczych oficyała Józefa 
Michaleka.

Z armii. Ministerstwo wojny przydzieliło 
porucznika 8 pułku tr. Zygmunta Kudelkę do 
służby audytorskiej we Wiedniu

Wspólny opłatek towarz. strzeleckiego od
był się w poniedziałek w południe na Strzelnicy; 
wniesiono kilka toastów; licznie zebrani człon
kowie towarzystwa i goście mile spędzili parę 
godzin w serdecznej atmosterze gościnności staro
polskiej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie We
środę dnia 8 bm. w szkole realnej (ul. Kamien
na 2) o godz. 7‘30 dr. P. Kuozera „O przyczy
nach chorób ze szczególnem uwzględnieniem cho
rób zakaźnych*.

Przygotow ana do balu prasy, zapowiedzia
nego na dzień 5 lutego już od dwóch tygodni są 
w pełnym toku. Odbyte przed świętami Bużego 
Narodzenia posiedzenie komitetu pań u prote
ktorki balu hr. Mieczysławowej Pmińskiej, do
wiodło najlepiej żywego zainteresowania, jakie 
budzi w szerokich kołach naszego miasta bal 
prasy, stanowiący już od szeregu lat punkt kul
minacyjny każdego karnawału. Pauie, które przy
były na to posiedzenje bardzo licznie, postano 
wiiy dołożyć wraz z niezmordowaną protektorką 
wszelkich starań, aby tegoroczny bal prasy prze 
wyższy! świetnością wszystkie dotychczasowe. Ku 
temu samemu celowi wytęża także wszystkie siły 
komitet panów, który podzieliwszy się na sekeye 
— ułożył już cały plan kampanii i wziął się rą 
czo do wykonania go. Najwięks'.ą pracę ma ko 
misy a dla zaproszeń, która już dziś zasypana jest 
licznemi zgłoszeniami. Zaproszenia będą rozesła
ne w tych dniach. K om isja artystyczno-dekora 
cyjna obraduje nad oryginalnem a pięknem przy
strojeniem sal kasynowych. Specyalna komioya 
dla ożywienia balu przygotowuje szereg niespo
dzianek. O porządkach tańców, które będą sta 
nowiły miłą a trwałą pamiątkę dla uczestniczek 
balu, zadecyduje wydział Tow. dziennikarzy pol
skich na najbliższem posiedzeniu. Do tańca przy
grywać będzie — jak zawsze na balach prasy — 
znakomita orkiestra 80 p. p. pod batutą swego 
nieocenionego kapelmistrza p. Rolla.

Akademicy ruscy wyjeżdżają do W iednia w 
sobotę o godz. 6 20 wieczorem, do K rakow a o 
tej samej porze w niedzielę 12 bm. Klerycy ru 
scy wyjadą do Krakowa w piątek wieczorem, 
Na uniwersytecie lwowskim pozestało około 60 
ruskich słuchaczów. Dii o gani postępowanie tych 
akademików, którzy udają się z prośbą z zapo
mogę na wyjazd ze Lwowa równocześnie do ko 
mitetu narodowieckiego i do komitetu Oalicsani- 
na i nadmienia, że im się ta sztuczka nie udała.

Lekarze stycyi ratunkowej użalają się bar 
dzo na brak dorożek na placu Strzeleckim. Bar
dzo często się zdarza, że wzywają suicyę na 
miejsce jakiegoś wypadku, a wozu nie ma, gdyż 
pojęci ał gdzieindziej. Trzeba posyłać po dorożkę 
nieraz aż na rynek; upływa kilkanaście minut, 
nieraz pół godziny, zanim dorożka Dadjedzie, a 
tymczasem życie człowieka nieraz zależy od na
tychmiastowej pomocy. Jestto lekceważenie zdro
wia i życia mieszkańców.

Przed trybunałem  sędziów przyśięgłyoh od 
będą się w dalszym ciągu następujące rozprawy : 
27 bm. Mikołaj Schulhahn o zbrodnię morder 
siwa (przewodniczący radca Szymonowicz). 28 
bm. Marya K urylak o oszustwo (przew. r. Pod- 
laszecki). Antoni Jakimowski i towarzysze o zbro
dnię rabunku (przew. r. Filip). 29 bm. Iw an Ha- 
labuda o gwałt publiczny (radca Nahlik). 30 bm. 
Awigdor H eskler i tow: o oszustwo i fałszywą 
krydę (przewodniczący radca Adamiak).

Ogień kominowy wybuchł we Lwowie w 
poniedziałak o 3 po południu w domu I. 3 przy 
ul. Sm erekow ej; ogień ugsszono.

We wtorek o 7 rano powstał pożar w de
mu 1. 15 przy ul. Krakowskiej, zajęła się dre
wniana ściana, przytykająca do kom ina; zawe
zwano straż pożarną, która po wyrąbaniu ściany 
ogień ugasiła.

Tego samego dnia rano o g 9 zajął się sufit 
w sklepie M. W. Vettera przy placu Kraków 
skini 1. 10, sufit zajął się od piecyka, żelaznego, 
w którym sąsiad Vettera gotował kiełbaski. 
Szkoda wynosi kilkaset zł.

Szalony zakład. Bawi we Lwowie doktorand 
medycyny z Bukaresztu p. Bazyli Georgescu, 
który założył się z przewodniczącym klubu tu
rystów bukareszteńskich księciem Michałem Can- 
tacuzenem i paryskim klubem alpejskim o pięć 
milionów franków, iż w przeciągu dwóch lat 
obejdzie pieszo całą Europę. Niezwykły ten za 
kład został jednak zawarunkowauy ciężkiemi 
wymaganiami. Panu Georgescu nie wolno w dro
dze mieć ani pieniędzy, ani zegarka, ani używać 
języka francuskiego i musi być zawsze ubrany 
w narodowy strój rumuński. Na dotrzymanie 
tych warunków przysiągł Georgescu dnia 12 
m aja w katedrze bukareszteńskiej, poczem zao
patrzony w paszport, wizowany przez konzulat 
rosyjski, austryaoki i niemiecki wyruszył w dro

gę. W każdej gminie bierze poświadczenie urzę
dowe i ma tego już spore dwa tomiki, Wszędzie 
w drodze bywa przyjmowany gościnnie i zaopa
trywany w Lsty polecające. P. Geotgescu ma 
dokładnie wyznaczoną turę i robi przeciętnie 
35, a naw et i więcej kilometrów dziennie. Do
tychczas zyskał już z nakreślonego planu prawie 
cały miesiąc, Ze Lwowa wyrusza do W ie nia, 
ztąd przez Czechy do Berlina, Hamburga, przez 
Francyę, Hiszpanię, Szwajcaryę, Włochy, Bośnię, 
Grecyę, Konstantynopol, Odessę, Rosyę do Ru
munii. Aby jednak zakład tem pewniej wygrać, 
p. Georgescu znalazł wspólnika, który idzie nie 
co odmienną ta rą  i ma spotkać się z nim pier 
wszy raz w Hamburgu. Jest to asekuracya na 
wypadek, gdyby p. Georgescu przytrafiło się coś 
nieprzewidzianego w drodze. Wtedy dokończyłby 
drogi wspólnik, a zakład byłby stosownie do 
umowy wygrany. Georgescu liczy lat 24, jest 
średniego wzrostu, zdrowego i silnego wyglądu, 
a zapytany, co robi w swojej monotonnej po
dróży? — odpowiada: „Gram lub śpiewam".

Brak zimy. Trw ająca stale ciepła a dżdży
sta pogoda sprowadza wcale niepożądane objawy 
w stosunkach codziennych. Piwowarzy, rzeźnicy 
i restauratorzy zaczynają narzekać na brak lodu. 
Brak mrozu dotkliwie odeżuwają przedsiębiorcy 
terenów ślizgawkowych, którzy już stracili na
dzieję, aby mogli w ciągu tej zimę odbić straty, 
na jakie ich naraziła nazbyt łagodna zima. Nie
mniej niezadowoleni są z niej składnicy węgla, 
którzy pragnęliby opróżnić zawalone materyalami 
opałowemi składy Stan zdrowotny w mieście 
znacznie się pogorszył. Na polach podmiejskich 
wre robota, niby w okresie robót wiosennych. 
Rolnicy korzystają z ciepła i rozpoczęli pracę 
około roli, wybujałe zaś oziminy spasają inwen
tarzem. Na razie pomaga to w przezimowaniu 
inwentarza, w ogólnych jednak wynikach nie naj 
lepiej odbić się może na urodzajach. Słowem 
mrozu i śniegu gwałtem nam potrzeba.

Z Gródka piszą nam pod datą £ b m : Wczo
raj opuścił miasto nasze i powiat, starosta W ła
dysław Fedorowicz, przeniesiony do Rzeszowa. 
Przez przeciąg niespełna czterech lat swojego tu 
urzędowania potrafił on sobie zjednać powsze
chny szacunek. Miasta Gródek i Janów nadały 
mu honorowe obywatelstwo, taksamo towarzy
stwo Resursy w Gródku, której przez dwa lata 
przewodniczył, zamianowało go swym honoro
wym członkiem.

Z rzadkim taktem, wielką roztropnością, z 
gruntowną znajomością rzeczy i spokojną a ro
zumną w każdej sprawie rozwagą, umiał 
kierować sprawami powiatu ku zupełnemu pożyt
kowi uznaniu wszystkich, a wyrozumiałością, za
wsze najlepszą wolą i słodyczą charakteru ujął 
serca wszystkich. Umiał on pogodzić obowiązki 
politycznego urzędnika z obowiązkam; obywatela 
kraju, — w wykonanie i interpretacyą każdej 
ustawy umiai tchnąć głębszą obywatelską myśl, 
wszystkie podległe mu kierunki pracy społeczno- 
urzędow ej: polityczny, administracyjny, szkolDy, 
sanitarny, podatkowy itd. przeniknął duchem d ą 
żenia do politycznego dobra.

To też w chórze uznania i wdzięczności nie 
brakło nikogo; złączyli się wszyscy: urzędnicy 
rządowi, władze autonomiczne i miejskie, ducho
wieństwo, całe nauczycielstwo, właściciele dóbr i 
wszystek lud wiejski boz różnicy wyznania i na
rodowości

Dnia 3 bm. po urzędowych pożegnaniach 
przez urzędników, zgromadziło się nauozyciellwo 
całego okręgu szkolnego w pięknie udekorowanej 
sali szkolnej i żegnało rzewnemi i serdeczuemi 
słowy swego ukochanego zwierzchnika.

Przemówień, które tam wypowiedziane by
ły, jakoteż licznych deputacyi różnych korporacyi, 
towarzystw, reprezentacyi ciał autonomicznych 
wymieniać nie będziemy, bo to przekroczyłoby 
ramy notatki dziennikarskiej, lecz podnieść nale
ży nader rzewną chwilę pożegnania na dworcu 
kolei żelaznej.

Zgromadziła się cala inteligeneya Gródka, 
właściciele obszarów dworskich, urzędnicy z r ę 
dzinami, duchowieństwo, nauczycielstwo i niemal 
wszyscy naczelnicy gmin z których jeden (Mar 
ciniszyn z Czerlan) piękną i rzewną przemową 
pożegnał odjeżdżającego starostę wśród serde 
cznych uśeiśnień, okrzyków „Niech ży je !“ i _Mno- 
haja lita !*

SS. Nazaretanki w Nowym Sączu założyły
dom wychowawczy dla sierót pozhawionych opieki 
rodzicielskiej. Prócz tego zamierzają 8S Naza
retanki urządzić Ogródek froebłowski dla małych 
dzieci zamożniejszych, inteligentnych rodzin.

Zakon Sióstr Nazaretanek jest — jak  wia
domo -  polskim ; mają one dom macierzysty i 
nowieyat w Rzymie. Domy zakonne mają nie
tylko we Lwowie, Krakowie, W adowicacn a 
świeżo w Nowym Sączu, lecz pracują też dla do
bra ludzkości i poza krajem, mianowicie : w Pa
ryżu, Londynie, w Nowym Jorku, Illinois i Pen
sylwanii. Domów wychowawczych założyły SS. 
Nazaretanki 16.

Znaczną kradzież popełnili mewy śledzeni 
dotąd amatorowie cudzej własuości na szkodę H. 
Blatta, kupca w Jarosławiu; skradli mu 3 futra 
i kilkanaście ubrań ogóluej wartości 1050 kor.

Z Dukli donoszą: Zbankrutowała tu jedna z 
największych firm tutejszych Horowitz i spółka 
na 200.000 koron. Dwóch z wspólników osadzo
no w więzieniu śledc<om w sądzie obwodowym 
w Jaśle inni uciekli i rozpisano za nimi listy 
gończe. Między ściganymi znajduje się także Ho
rowitz junior syn rabina i przyszły rabin w Dę
bicy W strzymał także wypłaty przedsiębiorca 
naftowy i kolejowy Wietzner, którego długi wy
noszą pi zeszło 16C.OOO koron.

Z Przemyśla donoszą: Szeregowcowi 68 pp. 
Czabanowi, skazanemu za targnięcie się z bro
nią w ręku na przełożonego, na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, zamienił komendant fortecy 
karę tę w drodze laski na 8 lat uwięzienia w 
fortecy,

Proces o zdradę stanu. W Wiedniu rozpo
czął się we wtorek przed trybunałem orzekają
cym rozpisany na dwa dni proces karny przeciw 
byłemu rotmistrzowi ułanów, Aleksandrowi K a 
rinie, oskarżonemu o zdradę stanu, popełnioną 
przez wydanie obcemu mocarstwu tajnych aktów 
wojskowych za wynagrodzeniem. Rozprawa jest 
tajną.

Wielka kradzież W Peszcie. Lekarz chorób 
uszu, dr. Samuel Tomko, powróciwszy z żoną 
7. podróży, zastał w mieszkaniu rozDitą kasę 
wertheimowską, w której brakło 160.000 koron 
w papierach wartościowych. Mieszkanie przed
stawiało obraz spustoszenia, mięazy innemi 8 
cennych obrazów było uszkodzonych.

Samobójstwo przem ysłowca. Znany przed 
siębiorca i przemysłowiec, Józef Ignacy Deutsch 
w Budapeszcie, szef firmy tego samego nazwi
ska. zastrzelił się z powodu wielkich stra t finan
sowych. Deutsch był właścicielem i k.erowni kiem

bardzo wielu fabryk i przedsiębiorstw i do nie 
dawna uchodził za wielkiego milionera.

Międzynarodowy kongres historyczny zbie
rze się w Rzymie dnia 2 kwietnia h r. Obrady 
kongresu potrwają tydzień.

Drugi express Petersburg-Cannes. Z d. 12
bm., między Petersburgiem i Cannes, przez W ar
szawę, Wiedeń i Nizzę, kursować zacznie drugi 
pociąg błyskawiczny. Po raz pierwszy wyjdzie 
on z W iednia 12 b m , do Warszawy przybędzie 
w poniedziałek, do Petersburga zaś we wtorek. 
Z Petersburga wyruszy 16, z W arszawy 17( piął 
tek) i przybędzie do Wiednia 18, tj. v. sobotę, 
dalej zaś pójdzie według rozkłada codziennego 
kursujących pociągów między Wiedniem i Cannes.

Komuuikacya pociągiem tym utrzymywana 
będzie między następująceml m iastam i: Peters
burg, Psków, Dzwińsk. Wilno, Białystok, W ar
szawa i Łódź, oraz Wenecya, Werona, Medyo- 
lan, Genua, San Remo i Ventimigha na kolejach 
włoskich, jakoteż Mentona, Mcnte-Carlo, Beau- 
lieu, Nizza i Cannes na kolejacn francuskich i z 
powrotem, w kierunku na Warszawę, Granicę 
Wiedeń, Leoben, Pantebba, Weronę, Medyolau 
Genuę i Ventim,glię. Jak we wszystkich pocią’ 
gach tego rodzaju, tak i w tym znajdować się 
będą wagony tylko klasy I

Wynalazca telegrafu iskrowego, Marconi, 
jak donoszą z Ottawy, zapewnił sobie poparcie 
ministrów kanadyjskich. Po powrocie do Anglii 
zamierza Marooni rozpocząć próby ze swyn te
legrafem i wysyłać depesze do kolonii Przyląd 
kowej i Ameryki południowej. Jaką wielką a 
niosłość ma już dzisiaj wynalazek młodego Wło
cha dla żeglugi, wykazało się niedawno, podczas 
podróży olńrzymiego parowca „Deutschland". 
Parowiec, wracający z Nowego-Jorku, zawinął do 
Kuxhaven o godz. I 1/, popełudniu: od godz. 11 
już wszakże skomunikowany był przy pomocy 
przyrządu Marconiego z zarządem żeglugi w Kux- 
havenie i przesyłał wiadomości o porze przybycia, 
liczbie pasażerów, objętości poczty, wiadomości 
bardzo ważne oczywiście dla służby. W krótce 
wszystkie parowce pasażerskie będą niechybnie 
zaopatrzone w przyrządy Marconiego, a  gdy na 
obu wybrzeżach oceanu Atlantyckiego urządzoną 
zostanie odpowiednia liczba stacyi, okręty będą 
mogły zawiadamiać się wzajemnie o zmianach 
atmosferycznych i zapobiedz niejednemu nie
szczęściu.

Z Rzymu piszą: Na Boże Naiodzenie zawi
tał tu prorok, którego ukazanie się n a  ulicach 
Rzymu wywołało pewną sensacyę. Nazywa się 
Janasz i pochodzi z Frankfurtu nad Odrą. Jest 
to młody człowiek, blondyn przypominający tro
chę Garibaldego, w białej tunice wełnianej, jako 
jedynym stroju na ciele; z blond brodą, długie- 
mi włosami, bosy, z dużą laską w ręku, zakoń
czoną pękiem liśc i: podróżuje pieszo po Wło
szech aby głosić pokój pomiędzy ludzkością. Ży
je  tylko z jałmużny i sypia pod gołem niebem, 
co, jak dotąd, wobec tem pera1 ury utrzymującej 
się około 15 stopni ciepła, jest tutaj możliwem. 
Z zawodu jest szklarzem. Gawiedź uliczna cho
dzi za nim i przypatruje się temu dziwolągowi,
0 zabarwieniu jakoby idealnem.

Ciepło, jakio dotąd mamy i południowe 
słońce, pomimo deszczów, wyj itkowo długo trw a
jących, pozwalają korzystać dotąd, jakby w je
sieni, z ulubionego spaceru Rzymian w willi 
Borghese. Jak wiadomo, parlam ent upoważnił 
rząd przed kilku dniami do zakupienia tej wspa
nialej willi z parkiem za 3 miljonv lirów, tj. za 
cenę niesłychanie niską. Obecnie właściciele willi
1 pałacu (bo słynne zbiory sztuki nabyto osobno) 
nie chcą zgodzić się na tę cenę, a raczej pchają 
ich do tego wierzyciele rodziny Borghezów. Pono 
żądają teraz cztery i pół miliona lirów, inaczej 
do kontraktu sprzedaży nie przystąpią. Wobec 
tego, ńyć może, iż nabycie willi będzie odłożone 
do czasów lepszych, a razem z niem i postawie
nie tam pomnika królowi Humbertowi, który król 
Wiktor Emanuel zamierzał ofiarować miastu.

Meteor. Z Nowogrodu telegrafują pod d.
7 bm. Wczoraj przedpołudniem spostrzeżono tu 
wielki meteor, kształtu owalnego, z długim 
świetlnym ogonem. Kierunek meteoru był połu
dniowo-wschodni.

Kradzież na kolei, Z Charkowc, telegrafu ją: 
W o-obowym pociągu, kolei jekaterynosławskiej 
skradziono służącemu pewnego domu bankowego 
worek z sumą 30.000 rubli. Służącemu, który
udał się za złodziejem do miasta udało mu się 
schwytać go. Całą kwotę z wyjątkiem 3.000 ru 
bli odebrano napo wrót.

Państwo bez długu. Niemieckie ksiąstewko 
Anhalt, liczące 316.000 mieszkańców, uależy chy
ba do najszczęśliwszych pod względem finanso
wym państw świata bo nietylko, że nie m a ża
dnego długu, ale nawet posiada kapitał zapasowy 
w sumie 8 milionów marek ulokowanyoh w pa
pierach proce itowych.

Katastrofa na morzu. Donoszą z Porto, że 
hisspański parowiec „ Villa alba" zderzył się z 
angielskim okrętem „Alfons". Załoga angielskie
go okrętu utonęła z wyjątkiem kapitaua okrętu; 
marynarzy hiszpańskiego statku przyjął na po
kład pewier portugalski okręt.

Samobójstwo Konzula. Bawiący w Brukseli 
jeneralny konzul belgijski w Kolumbii, Bataiu, 
rzucił się pod koła pociągu. Powód samobój
stwa nie wiadomy.

Virchow w Berlinie przy wyskakiwaniu z 
doróżki doznał złamania Kostki udowej. Obec- 
cnie czuje się już lepiej.

Opozycya szlachty rosyjskiej. Z Petersburga 
donoszą: wielkie wrażenie wywołał tu powtó
rzony wybór p. Stachowicza na marszałka szla
chty gubernii orelskiej. Minister spraw we
wnętrznych Sipiagin z powodu mowy Stacnowi- 
cza. występującej przeciw prześladowaniu przez 
rząd starowierców, a potępionej przez synod 
i wysokie sfery rządowe, wyraził Stachowiczowi 
swoje niezadowolenie, wsautek czego złożył on 
swój urząd Szlachta jednak ponownie jednogło
śnie go wybrała. Prasa zajęła się gorąco pono
wnym tym wyborem i uważa go zp a k t protestu 
przeciwko Sipiaginowi, którego zachowanie się 
w tej sprawie wywołało swegc czasu w prasie 
gorącą polemikę.

Głód w Chinach. Pewien dziennik ilustrowa
n y  chiński zamieszcza rysunki wprost przeraża
jące, ze względu na swą treść. Rrsuiiki te przed
stawiają targ w Chansy, gdzie panuje obecnie 
najstraszniejsza nędza i giód V idzimy tan. 
więc Chińczyków przynoszących i przyprowadza
jących swe dzieci, które sprzedają na rzeź. W i
dzimy więc na dalszych obrazkach kawałki ciał 
dziecinnych, poćwiartowanych, żywcem sprzeda
nych poprzednio przez zgłodniałyob rodziców. 
Ambasada chińska stara  się usiinie zapobieds 
zreprodukowaniu tych ilustracyj przez pisma eu
ropejskie.

Przsz omyłkę drukarską umieszczono w nr 
330 Ga0. Nar. pod wierszem „D o autora mo
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dlitwy polskich dzieci“ podpis Lila. Autorem 
wierszu tego jest jeden z Lwowian.

Zmarli. W Budapeszcie zmarł poseł do sej
mu węgierskiego Molnar.

Z e  StoW ną"/* SAtfń.
Tow. 08ZCZQ0D0ic i KObiut odz wa się g o rą

co do wszystkich kobiet, by w tegorocznym kar
nawale umniejszyły zbytek w przyjęciach, stro
jach i dodatkach balowych. Szukajmy w jaki 
cposób nasz przemysł zużytkować by można, bo 
i najJrodniejsza nowość wprowadzona przez ko
biety, jak n. p. przypięcie kwiatka sztucznego z 
naszych pracowni zamiast orderu, może wywołać 
cały szereg innych pomysłowych zastosowań 
wytworów naszego przemysłu, a tem tam e r. od
dać mu znakomite usługi.

W Izbie rękodzielniczej lwowskiej odbędzie 
się w środę 8 bm. zgromadzenie w cprawie pro
jektowanej przez rząd ustawy przemysłowej ; 
zgromadzenie zaproponuje tal.że kandycialów na 
asesorów do sądu  przemysłowego.

Komieya lekcyjna słuchaczów wydziału filo
zoficznego uniwersytetu we Lwowie, pozostająca 
pod naczelnem kierownictwem prof. dr. Twar
dowskiego, poleca kwalifikowanych korepetytorów 
i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko- 
misyi codziennie (nie wyłączając i niedziel i świąt) 

a  uniwersytecie, 1 p. sala VIII między godziną 
12 a 1. A dres: Kormsya lekcyjna słucnaczów 
wydziału filozoficznego, Lwów, uniwersytet, 
/łożyli: WF. Zbigniew Horodyński ze Znydniowa 
10 icor. dla biednych głodnych, pozostających pod 
opieką zakonu B rala  Alberta.

K&iendarz.
We środę 8 stycznia Seweryna. — Sobor 

Pr. Boh.
WscLód słońca 8 stycznia o g. 7 m. 58. 

zacnód o godz. 4 m u . 18.
We czwartes 9 stycznia Marcyana. — Ste

fana Muoz.

naokoło szyi i spina rodzajem obrączki, zwanej 
„un coutantu. Obrączki te bywają najrozmaitsze: 
złote, srebrne, ozdabiane kamieniami lub gład
kie, matowe, długość końcy nie powinna sięgać 
talii.

Rodzaj tailleur w sukniach i żakietach tak 
dawno, t„k stale panującej, utrwala coraz bar
dziej swoją latami zdobytą powagę. Angielki, 
które się tak dobrze, tak szykownie i porządnie 
ubierają, nie uznają na spacer lub wizytę sukien 
innego kroju. W rodzaju tym krój i wykończenie 
znaczą wszystko i suknia tailleur krawiecka tylko 
przez krawca może być zrobioną. Lepiej użyć 
skromniejszego, tańszego materyału, wyrzec się 
wszelkich dodatków bardzo zawsze kosztownych, 
a nie żałować na doskonałą robotę.

Najmodniejszym w obecnym karnawale wa
chlarzem będzie wachlarz z najcieńszego, jaki 
być może, forniru mahoniowego, wykładany per
łową masą, jako opraw a do biacej, grunej, an
gielskiej krepy, na której jest malowany zawsze 
tylko jeden duży kwiat, chryza' tem, liść głogu, 
oset, pokrzywa; jest to ,,nad-wachlarz“.

Trzewiczki balowe również bardzo orygi
nalne, skiadać się będą z różnych kwiatów, wy
tłaczanych en relief i łączonych z sobą sznure
czkami pereł. Są to „nad-trzewiki“.

Paryżanki nadużywają perfum: Edelweiss 
Imperial trzyma pierwsze miejsce w tym wonnym 
bukiecie. Narzucone piżmo, paczula, lewenda zo
stały przywrócone do użytku. Sachety z najroz- 
maitezemi zapachami wszywane są w staniki, w 
gorsety, nawet w podwiązki; rękawiczki i panto
felki są perfumowane, w szafach i komodach po 
winna się znajdować obfitość pastylek wonieją
cych, jednem słowem możnaby powiedzieć, jak 
w giośnej operetce: „Trop de fleurs. Trop de par- 
fums Mes dames 1“

Telegramy i lelefonematy.
ti«.ns7?alskiej, zaznaczył, że wkrótce An
glia może będzie musiała wojny zaprze
stać. Mówca zachęcał Bo. row do dalszego 
wytrwałego prowadzenia wojny.

upadsu produkcyi. Wspominając o osta
tniej mowie Roseberyego, zaznaczył mini
ster, że jeszcze należy „czekać i przeko
nać się, czy to „nawrócenie* Roseberyego 
jest szczerem. Wracając jeszcze raz do 
w oj d 7 tran.?vaalskiej twierdzi Chamberlain, 
że była ona koniecznością. Jest przekona
ny, że wyi ok hisioryi będzie taki sam, jak 
opinia współczesnych Anglików. Zaprze
cza, jakoby przyczyną wojny miały być 
brudne interesy i oświadczył, że spodzie
wa się, iż wojna będzie wkrótce ukoń
czona.

Wiadome lei giełdowe.
Wiedeń d. 7 styczn'*. (Telegram Gazety Na

rodowej) . Zamknięcie gietdy o godi. 2 minnt 30 
po popołudniu. Akcye atu.tr. cakł. kred^r. 642*—, 
węg. zakładu kradyt. 6 6 1 —, Anglobar' . 262*50, 
Unioubauku 54 5 '—, Banku dla krajów koronnych 
424*50, Banuveroiiiu 44C —, Eodencioditu 885’—, 
Gal Banku hipi +, —•—, kolei państwow. 660*—. 
kolei południowej 81*50, tramwaju A. 281*— , B, 
278*— , kolei Mbethoi 447*—, kolei północnej 
5460 kolei czernio** teckiej —*—. alpiny 407* — . 
Ek^a Murany* 481* - ,  praskiego towarz. śel, 
1440, fabryki broni 604*—, ti oCK.e tytoniowe 
2£0*—, oblig. węg. inderamz. 93*50, renta majowa 
99*55, austr. renta kolanowa 9t>25, węg. renta 
koronowa 95*10, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
92*50, 4-procent. listy uanku kiajow. 92* — , 4 ł/* 
procent, listy banku krajów. 99*—, 4-prowent listy 
banku hipotecznego 90*25, 4,/*-proceT>t listy banku 
hipotec.uego 97*75, 5-procent. listy banku hipot. 
109*50, 4-procent. gaiic. obliguc propinur 97*85, 
4-procent. galic. pożyczaa kraj. 1 1893 r. 98*85, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*75, losy tureckie 
105*50, marki 117*20 ruble 252*75.

— Berlin 7 stycznia. Zamknięole giełdy. Banku 
noty ausiryaokic 85*40. (podług obliczenia pro
centowego), Spirytus 31*70, Austryaci te kredyty 
—*—, Disc. Oommandit —•—.

— Paryż 7 stycznia. Giełda wieczorna. Trzy- 
preoentowa renta 100*37. Mąka 27*60.

— Frankfurt 7 Stycznia. Giełda wieesor „ 
Austryackie kredyty 201*90, Kolej państwowa 
—*—• Alpmy —* —, Disoonto 182*80, Laura

Z  ry n k ó w  to w a ro w yc h .
LWÓW dnia 4 stycznia. t Przedruk z urzędu 

wej G-aiety Lwotoakiej), Pbzeaio* gotowa 1.60 
do 7*80, pszenica na termina 7*40 do 7*50. 
żytu gotuwn 6*50 do 6*80, żyto gotowe na termi
ny 6*30 do 6*50, owies obroczny gotowy 6 40 
do 6*70, owies na terminy 6*26 do 6*50, ję
czmień pastewny 5*80 do 5*50, jęozmień brow. 
6*50 do 7*— , groch do gotowanie 7*6C, do 
12*—, wyka 6*—, do 6*50, nasienie mian* — *— 
do —*—, nasienie konopne —*—, bób —*— do 
— * —, bobik 5*60 do 6*—, rreozku 6*25 do 
6*75 koniczyna czerwona galicyjska 42*— do 
60*—, biała 45*— do 75*—, tymotka 2 4 — do 
28*—, szwedzka 40*— do 60*—, kuk uradza stare 
0* - do 0*— , nowa 5*60 do 6*— , chmiel stary  
60*— do 70"—, nowy zu 56 kilo —1— do —*—, 
rzepak 18*50 do 18*75, groch pastewny 6*75 do 
7*50, inianki 10*50 do 11*—.

Spirytus loc< za 50 litr. gotowy lo*50 dc 
16*75, na termmy 16*25 do 16*50, warranty —*—
d o  .

— Wiedeń d. 7 Stycznia. Cokó,, (spokojme 
17*90 do — *—. Nalta galicyjska 31*50 do —• — 
Spirytus 35.60 do —.

Wiedeń dnia 7 stycznia.
Kara w koronaoh i po 50 klgr.

Notowano pszenioę na jesień 0*— do 0*— 
na wiosnę 9*80 do 9 31, na maj-czerwiec — •— do 
—*— , żyto na jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7*7G 
do 7*80, na maj-czerwieo —•— do —* —, ku zara
dza na wrzesicń-pażdziernia 0*— do 0-—, na maj- 
czerwiec 5*75 do 5*77, mi czerwiec-lipiec —*— do 
—*—, na lipiec-sierpień 0*— dr. 0*— , owies na 
jbsień 0*— do 0*—, na wiosnę 7*77 do 7*79. na 
maj-czerwiec 0*— do 0*—, rzepak na sierpień- 
wrzcoień — *— do —*—, na stjczeń-luty —*— 
do — * —, olej ,’zopakowy na kwiecień maj 0* — 
do 0*—, na wrzesień-gruozień —* — d o -------

Lsposobien.e: osłabione.
Stan pow ietrza: deszcz
Budapeszt dnia ? styczni)

Kora w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 9*07 do 9 08, 

na maj O* — do 0*—, na październik 8*85 do 8*36,
żyto na kw^ec. 7*51 do 7*52, ca październik 0*— 
do {)•- , owies na kwieć. 7*52 d j 7*58, na pa
ździernik 0 — do 0* —, kukuradza na sieroień O*— 
do 0*—, na pażdz. 0*— do 0* — , na maj (1902) 
5*45 do 5 46, rzepak na sierpień 12*20 do 12*80

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna lepsza.
Usposobienie * dobre.
Stan powietrza; pięknie.

Nadesłane.
Ze tą rubrykę Redakeya nie odpowiada.

D r. Rom an Rencki
b. asystent kliniki lekarskiej uniwersytetu Jag ie l
lońskiego i lwowskiego ordynuje w cfii < rbscb 
wewnętrznych od 8 - 5  ulica. Kra> 
»;*• *kl«go S .  Telefon 588.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, ze Wino Chazialng jest 

przepisywane przez lekarzy od !nt 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i 1 -tdnemu trawie 
nitt (dyspepsyi), gastralgii, utracie s ił  i  apetytu. 
— Znaiduje się w głównych aptekach.

Specjalista w chorobach ocznych

3 D r .. L e o n  G - r " u .< d .e r
b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy n l l c y  ŁAurck*. 
L n d w i k t  1. t i  od 10 do 12 przed południem 

i od pół do 4 do 5 po Dołudniu.

D r . W ła d y s ła w  K ru s zy ń s k i
sekundaryusz szpitalu powszechnego 

orayuuje jak  dawniej, Chorąiezysna to*

O F I A R Y .
Zamiast rozsyłania biletów noworocznych 

złożył W Pan Albin Solecki z Brzuchowic 10 kor. 
na budowę kościoła św. Elżbiety we Lwowie — 
Aleksandrowie Ujejscy 20 kor.

H a  o W j  H a k a t y .
złożyli w dalszym ciąga w adm inistracji 

daszago pisma :
Kc. Jabłonowski z Burszlyna 10 kor. — 

J. Passakas z Witelówki wygrane w ka.ty  7 k. 
—  a  , Alloment ze Lwowa 1 kor.

Coloeseum Thorna. Od soboty 4 stycznia 
kompletny olbrzymi senzacyjny program. Cesar
ska japońska trupa Riogoku (8 japończyków) w 
zadziwiających produkcyach. 15 białych nie
dźwiedzi w tresurze p. HenricKaena. Mouid.ny, 
król wyłamywaozy The Gouer’s, amerykańskie 
pieśni z elektrycznemi demonstracyami. Bracia 
Adam, &£t gimnastyczny. Rudolfi gwizdanie na 
palcach. Carmem, subretka. Dziewica Orleańska 
największy i najpiękniejszy obiaz bioskopu am e
rykańskiego. The Meller’s, transformacyjny akt 
muzykalny. Chester Johnstone, fenomenalny bi- 
cjklista. Awata, niezrównany żongler.

Bilety wcześniej są do naojcia w biurze 
dzienników Flohna, ul. Karola Lu wika 9.

Codziennie o godz. 8 wieczorem aenzacyjne 
przedstawienie- W niedziele i święta dwa pr~od
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczorem. 
Co piątku High-Life.

M A Ł Y  F E J L E T O N .

Z  M O D Y .
K arnaw ał dopiero budzi się do życia. Jest 

to  jeszcze niemowlę, które jednaL wzrośnie z e- 
lektryczną szybkością i wkrótce stanie w pełń’ 
blasku, wesołości 1 rozwoju swego motylego ży
wota. Te z nas, kiore zamierzają balować, po
winny dziś już czynić odpowiednie przygoto
wania.

Główną zasadą balowej toalety jest miesza
nie tiulu rozmaitych kolorów z atłasowemu wstąż
kami. Chcąc tualetę taką uczynić o wiele stroj- 
niejszą, zastępuje się wstążki girlandami z kwia
tów, używając w tym celu kwiatów drobniejszych 
do przybrania stanika, a większych do spódnicy. 
Girlandy takie powinny być koniecznie mieszane 
z liśćmi różnych odcieni, do ubrania zaś głowy 
służą w tytn roku kwiaty same i to oardzo duże, 
bez żadnej zieloności, wpinane po jednym z każ
dej strony głowy. Różne ozdoby balowo-wieczo
rowych sukien, jako to : aplikacye, kwiaty, hafty, 
kwiaty piaskie en relief, nie są już obecnie przy
szywane do tiulów, atlasów itp. materyałów, ale 
wprost na nich naklejane specyalnic do tego 
przygotowaną masą. O ile się to pokaże prakty- 
cznen — nie wiadome, ale fakt, że wszystkie 
piewszorzędne paryskie magazyny w ten sposób 
wykończąją najstrojmejsze balowe suknie. Gładka 
tium ka atłasowa, Liberty, adamaszkowa, ozdo
biona tiulem, gęsto fałdowanym jest 1 zostanie 
nowością sezonową. Tuuleta taka ma bardzo pra
ktyczną stronę, ponieważ tiunika talia rnuże być 
użytą kilka lab newet kilkanaście razy przy 
zmienianej falbanie i cośkolwiek odświeżanym 
ztaniku. Tyle, jak na dz^iaj, o strojach balo
wych.

Moda krawatów do sukien domowjch, spa
cerowych i wizytowych rozpowszechnia się coraz 
bardziej. K raw at, jak w ogóle każde przybranie 
szyi, powinno być koniecznie białe, bo żaden in
ny kolor białego nie zastąpi, tak nie ożyw., tak 
nie ozdobi nam twarzy. Otóż najmodniejszym 
obecnie krawatem je s t długi na półtora lub dwa 
metry, a pół m etra szeroki kawał białego tnous- 
sline de» Indes, którego końce ozdabiają w naj
rozmaitszy sposób. 1 ta k : naszywają te końce 
aksamitką comete w rodzaj szachownicy, aksa
mitkę zastępują złotym wąziutkim sznureczkiem 
lub galonem, wszelkiego rodzaju białe łub kolo 
rowe hafty, aplikacye, medaliony ze starych an
gielskich gipiur lub ze starych weneckich koro
nek, proste ruszetki z wązkich szkockich wstąże
czek itd. tworzą ozdoby na końcach tych długich 
szarf. Krawai taki okręca się ściśle kilka razy

S ztu k i piękne.
4 Doktor Ma8zk0W. Piotr Dymitryjewicz Bo- 

borykin, autor „Doktora Maszkowau, sztuki w 
czterech aktach, którą we środę obaczymy po 
raz pierwszy na naszej scenie, należy do najzna
komitszych rosyjskich autorów dramatycznych. 
Poświęciwszy się zrazu karyerze prawniczej, po
rzuci! ją dla literatury. Zasłyną, też wkrótce j a 
ko jeden z najulubieńszych autorów. Boborykin 
rozpoczął od studyów estetyczno-krytycznych i 
powieści, poczem stworzył szereg dramatów, u- 
wiericzonych ogólnym poklaskiem. Bobyrykin zdo
był sobie sympatye także naszigo ogółu, jako 
szczery przyjaciel Polaków.

Co do sztuki „DoKtor Maszkow", to zajmu
je ona wśród utworów Bobyrykina jedno z miejsc 
pierwszorzędnych. Utwór to o głębokim podkła
dzie myślowym i bardzo efektowny. W Krakowie 
grano go zwielkiem powodzeniem. W w i konaniu 
u nas wezmą udzinł najwybitniejsze siły.

* Dr. P iotr Stebelskl, zwycz. prot. uniw. 
lwowskiego „Komentarz do austryaokiego postę
powania karnego**, Lwów, Gubrynowicz 1 Schmidt, 
1901, str. 764 w wielkiej ósemce.

Jest to w polskim języku wielki komentarz 
do austryackiej procedury karnej, obejmujący 
około 50 arkuszy druku, z podaniem dosłownego 
tekstu procedury karnej, której niemal każdy 
paragraf opatrzony jest objaśnieni imi autora 
i przytoczeniem licznych orzeczeń trybunału ka
sacyjnego. Tekst ustawy podany jest w tłuma
czeniu śp. Bojarskiego i prof. Ros*enblatta, z po
czynieniem pewnych zmian i poprawek. Bardzo 
wyczerpujące są objaśnienia do § 281 procedury 
karnej (zażalenie nieważności) zajmują bowiem 
przeszło dwieście stronic. W. ogóle wspomniany 
„Komentarz" prof. Stebelskiego jest cennym i na
der wygodnym podręcznikiem.

Repertuar lwowskiego tea tru  miejskiego
We wtorek „Cyganerya“, opera G. Pucci

niego.
We środę 8 bm. po raz pierwszy „Doktor 

Moszkow**, «ztuka w 4 aktach Boborykina
We czwartek po raz szósty „Cyganerya*, 

opera w 4 aktach G. Pucciniego.
W piątek po raz drugi „Doktor Moszkow", 

sztuka Boborykina.
W sobotę po raz pierwszy „Simpliciusz", 

operetka w 3 aktach Straussa.
Repertoar teatru  w Krakowia.

W poniedzi; łek „Krzyżacy", obraz w 12 
ods. Sienkiewicza.

We wtorek „Kominiarze**, komedya Franc. 
Dominika.

We środę „Dziady", scena dram. Adama 
Mickiewicza.

We czwartek „Krzyżacy" z pow. H. Sien
kiewicza.

W  sobotę po raz pierwszy ..Kajetan Orug** 
dram. hionczyńskiego

W niedzielę o godz 3 „Jasełka".
W niedzielę o godzinie 7 „Dwie sieroty", 

dram at d’Ennery.

Z  K R A K O W A .
(Telefon m i pocztą'.

- Rada wyznaniowa żydowska, uzupełnio
na ostatnimi wyborami, odbyła wczoraj pierwsze 
posiedzonie. Prezesem swym na 29 głosujących 
wybraia rada 28 głosam' dotychczasowego pre 
zesa dra Leona Horowitza, pierwszym zastępcą 
prezesa tą sam ą ilością głosow dotycl czasowego 
pierwszego wiceprezesa Hirsza Landaua, i  wice
prezesem 26 głosami dotychczasowego 2 wicepre
zesa p. Maksymiliana Ehrenpreisa.

— Przy krakowskiej izbie handlowej i prze
mysłowej wszedł w życie nowo utworzony przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych urząd, który 
ma za zadanie udzielać rad i wskazówek cechom 
i stowarzyszeniom przemysłowym w obrębie k ra
kowskiej izby handl., aby jak najskuteczniej speł
niały swe zadania 1 jak  najlepiej prosperowały. 
Obow.ązKi takiego urzędu objął dr. Józef Schoen- 
net, koncypisia namiestnictwa, otrzymał on ty
tuł inspektora dla cechów przemysłowych.

— Magistrat krakowski zaprowadził zmianę 
w nominacyach komisarzy cechowniczych i od 
nowego roku mianuje komisarzami takimi wyłą
cznie urzędników konceptowych, podczas gdy do
tychczas mianowano także częściowo urzędników 
manipulacyjnych.

Z  W A R S Z A W Y .
(Pocztą).

— Na Niemnie i W ilii spłynęły lody.

Sprawa M orskiego Oka.
B u d a p e s z t  7 stycznia.

Deput~cya węgierskiego Tow. karpackiego 
i węgierskiego Tow. turystów przybyła onegdaj 
do prezydenta ministrów Szella pod przewodni
ctwem posia Aurelego Mfinnicha i wręczyła pre
zydentowi memoryał w sprawie Morskiego Oka. 
Szell w odpowiedzi zaznaczył, że ze względu na 
socyalne, ekonomiczne a nawet polityczne zna
czenie tej sprawy śledzi pilnie jej bieg i stara  się 
o najrychlejsze załatwienie jej w porozumieniu 
z dr. Koerberem.

Wyrok sądu polubownego opóźnił się naj
pierw z pcwodu zasłabnięcia pewnego członki, 
sądu, później wskutek trudności w oznaczeniu 
ouperarbitra. Obecnie jednał: nie stoi nic na prze
szkodzie szybkiemu załatwieniu sprawy. Budowę 
koszar żandarmeryi wstrzymano, by zawcześnie 
nie przesądzać sprawy. W końcu wyraził prezy
dent tiszS nadzieję, że wyrok sądu w rzeczonej 
sprawie odpowie wszelkim wymogom prawnym.

S e j m y .
Praga 7 stycznia.

Na ostatniem pi siedzenia sejmu czeskiego 
posłowie Baxa i K a d ra  wmięszali do dyskusyi 
osobę monarchy. Marszałek kraj. k&. Lotkowitz 
zwrócił zaraz ich uwagę na niestosowność ta 
kiego zachowania się.

Sprawy auatryaekie.
Wledeźk 7 stycznia.

Nowowybrana przez przyboczną radą robot
niczą komisya dla obrad nad spiaw ą ochrony 
robotników przy rozdzielaniu robót i dostaw pu
blicznych zbierze się we czwartek 9 bm. w urzę
dzie dla statystyki robotniczej we Wiedniu na 
posiedzenie.

Ustanowioną przez radę przemysłową stałą 
komisyę dla spraw konmunikacyjnycn i taryfo
wych zwołał minister handlu na posiedzenie, 
które odbędzie się 13 b. m. w ministerstwie 
handlu.

C i e s k a  Lipa 7 stycznia.
Poseł Prade wygłosił wczoraj mowę, w 

której powiedział, że uważa ak c ję  ugody czesko- 
niemieckiej jako zupełnie bezcelową i pozbawio
ną wszelkich widoków powodzenia. Rząd pia- 
wdopoaoonie po to tylko ją  teraz zainieyował. 
ażeby mieć pretekst z powodu niedojścia do sku
tku ugody do zaprowadzenia zapowiedzianego 
absolutyzmu.

Tryent 7 stycznia.
Wczoraj popołudniu odbyło się w „Teatro 

Sociale* wielkie zgromadzenie w sprawie założe
nia włoskiego un.wersytetu w Tryeście. W zgro
madzeniu brało u:'ział przeszło 2000 osób, także 
poseł do Rady państwa, Tambosi. Uchwalone 
rezoluoyę, dom ag^ącą się założenia włoskiego 
uniwersytetu w Tryeście.

Frzeeileide w R u łgaryi.
Sofia 7 stycznia, ćstankowiści jeszcze 

przed wyboram do sobrania maj§ zamiar 
oddać teki ministerstwa spraw wewnętrz
nych . komunikacyi stambułowistom.

Zaburzenia w Hiszpanii.
M a d r y t  7 stycznia. Odbył się tu 

mityng strejkujęcych robotników tytonio
wych, który atoli pollcya rozwiązała, po
czem przyszło do bójek. Policya użyła 
broni; kilka osób odniosło rany.

R areelona 7 stycznia. Strejkujący 
robotnii-y uchwalili nietylko nadal utrzy
mać swe żądania, ale nawet podwyższyć 
je. Pewne pisemko anarchisty czne domaga 
się, aby robotnicy rozpoczęli generalny 
strejk. Policya nie dopuściła do rozpo 
wszechnienia tego pisma.

R areelona 7 stycznia. Wszyscy u- 
więzieni onegdaj w liczbie 49 oddani zo
stali pod sąd wojskowy pod zarzutem o- 
brazy armii.

AngUa i  T ran eraiL
Clevelan<L 7 stycznia. Brian w 

mowie swej, na zgromadzeniu hioKierskiem 
wygłoszonej, oświadczy! w dalszym ciągu, 
że hańbą jest, iż ze strony Stanów Zje
dnoczonych nie wydano deklaracyi, wy
rażającej Boerom sympatyę.

L o n d y n  7 stycznia. Kitchener do
nosi, że wiadomość, jakoby Boerowie pod
stępnie zwabili w zasadzkę i wystrzelali 
oficerów, wysłanych na zwiady, jest nie
prawdziwą.

L o n d y n  7 stycznia. Z Pretoryi do
noszą : Boerowie napadli na oddział Scots- 
gressa, maszerujący z Bruggsspruit do 
Brankertsspruit. Oddział ten utracił 6 za
bitych i miał B rannych- Po dwu-godzin- 
nej walc& Boerowie cofnęli się ze s tra 
tami.

Londyn. 7 stycznia. Minister poczt 
London-Derry wygłosił wczoraj wieczór 
w Chester przemówienie, w którem wy
wodził, że mowy być nie może o pozosta
wieniu Boerom niepodległości. Walki, któ
re Anglicy teraz przegrywają, są już o- 
statnimi daremnymi wysiłkami Boerów, 
Których przez wybudowanie linij blokhau
zów przyparto wreszcie do muru.

Cle reland d. 7 stycznia (w stanie 
Oh!o). Na odbytem tu filoboerskiem zgro
madzeniu wygłosił Brian mowę, w której 
zwróciwszy uwagę, ile to kosztowało do
tychczas Anglików prowadzenie wojny

W  C h i n a c h .

P e k i n  7 ■tycznia (D-miasieoie Biu
ra Reutera). Edykt cesarzowej wdowy 
v. /  i. j  *- xda życzenie, aby wobec cudzo- 
Hzieuiców postępować w duchu pojednaw
czym; według ed yK tu  tego, natychmiast 
po powrocie dworu do Pekinu mają być 
naw ązane przyjazne stosunki z zagranicz
nym- posłam i ; t e r m i n  przyjęcia posłów 
przez cesarza ma być przyspieszony. Ce
sarzowa wdowa wyda przyjęcie dla żon 
posłów zagranicznych, a posłuchanie po
słów u cesarza odbędzie się w tej hali 
„Zakazanego miasta", w której odbywają 
się wyłącznie reeepeye rady i najwyższej 
szlachty chmskiej.

Drugi edyki zawiadamia o zabiciu 
dwóch misyonarzy w Niugsianlu (pow. 
Ewansu).

H ó i n e .
Londyn 7 stycznia. „Times" dono

si z Tangeru* Wedle obliczeń podczas o- 
statniej powodzi w dniu EG .ru d n ia  zr. 
utonęło w mieście Saffi 100 o só b ; kilka 
przedmieść tego miasta uległo zupełnemu 
zniszczeniu.

W Marokko srożyły się w ostatnim 
czasie nawałnice z ulewnym deszczem. 
Obecnie wypogodziło się już.

M o n a c l i i t r m  7 stycznia. „Miinche- 
ner Neueste Nachrichten" donoszą, że po
głoski o zaręczynach księżniczki Clary z 
baronem Cramerklett są bezpodstawne.

Londyn 7 stycznia,. „Biuro Reute
ra* donosi z Meksyku: W dalszym ciągu 
obrad nad kwestyą wydawania przestępców 
przyjął kongres pana mery kański wniosek 
reprezentantów Haiti i Ekwadoru, by agi- 
tacye anarchistyczne nie były uważane za 
przestępstwa polityczne.

Petersburg 7 stycznia. Zjazd przy
rodników i lekarzy podzielił się na 15 se- 
kcyj naukowycn; obrady odbywają się w 
gmachu uniwersyteckim. Prezesem hono 
rowym ksi *żę Oldenburski. Prezes zjazdu 
Mienszutkin zaznaczył, że w zjeździe niorą 
udział przedstawiciele akademii czeskiej i 
polskiej (prof. Wicherkiewicz z Krakowa), 
co wskazuje na kiełkującą solidarność na
uki słowiańskiej. Uczestników zjazdu jest 
około 3500. Drugim wiceprezesem wy
brano p. Dogiela z Kazania. Zwróciły u 
wagę dwa wykłady „0 granicach badania 
komórki organicznej* i ^0 poznaniu isto
ty ż.ycia".

Petersburg 7 grudnia. W armii 
zaprowadzono oddziały cyklistów sztabo
wych, celem utrzymania łączności w polu 
między sztabami a oddziałami wojska.

Tryest 7 stycznia. Kongres wło
skich 8oeyalno-demokraiów Wybrzeża i 
Dalmaeyi ukończył wczoraj wieczór swe 
dwudniowe obrady. W obradach brali u- 
dzia<: poseł do rady państwa Ellenbogen 
i deputowany włoski Cabrini. Uchwaluuo 
szereg rezolucyj, doiuagfjącyeh się pole
pszenia losu robotników, oraz rezolucyę
0 utrzymaniu ścisłych stosunków ze sło
wu ńskim sekretaryatem, celem jednolitego 
postępowania.

Nowy J o r k  7 stycznia. Jak do
noszą z Managua prezydenci amerykań
skich państw centralnych wkrótce zbiorą 
się na wspólną knnferencyę, celem obra
dowania nad zawiązaniem serdecznych 
stosunków między poszczególnem republi
kami i obmyśleniem środków, zapewnia
jących trwały pokój wśród tych re
publik.

Londyn 7 stycznia. Chamberlain 
wygłosił wozorm w Birmingham mowę, 
w której stawał w obronie imperyalizmu. 
Anglia jest najbardziej liberalnym naro
dem — mówił dalej —  jaki kiedykolwiek 
■ gzy sto wał*. Inne narody zazdroszczą jej, 
obrzucają ją błotem i czatują tylko, aby 
z wielką uciechą módz wyśledzić jakie 
fakta. któreby mogły uważać jako prowa
dząc? Anglię do upadku. Należy polegać 
na własnych tylko siłach w granicach 
odosobnienia (lsolation). w otoczeniu kre
wniaków z krwi w Australii, Kanadzie
1 innych koloniach. Jakkolwiek wojna 
transyaalska jest krwawą i morderczą, 
Anglia musi ją doprowadzić do końca.

Lord Chamberlain wywodził w dal
szym ciągu swej mowy, że jest bardzo 
ważną dla Anglii kwestyą, czy ona zdoła 
utrzymać swe targi zbytu i wytrzymać 
trudną konkurencyę. W ostatnim czasie 
wiel** mówiono o przesileniu w angielskim 
przemyśle, dotychczas jednak nie było wca
le objawów jakiegoś przesilenia.

Wielki postęp na p ol u  tecnniki itp. w 
Europie utrudnia walkę konkurencyjną, 
należy a foli spodziewać się, ze Anglia w 
należyty sposób potrafi wyzyskać doświad
czenia praktyczne i wynalazki naukowe. 
Mówiąc o Kwestyi robotniczej, zaznaczył 
minister, że uznaje w zupełności prawa 
robotników do polepszenia ich doli. Syn
dykaty robotnicze znajdują zawsze jego 
gorące poparcie, dopóki pragną dostar
czyć robotnikom środków, aby osiągnęli 
od pracodawców lepsze warunki bytu. Je 
dnakże minister nie pozwoli syndykatom 
na niszczenie dobrobytu i powodowanie
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Pryw atna Korespondencya.

Do P .
Owszem, pragnę widzieć się. Proszę w 

sobotę l i  stycznia w Grand. — b ę d < ?  O 
l O  w i e c z o r e m .

U H G B N E  O G Ł O S Z E N I  *
po 1 ot. od ./y.-azu.

PASZTET
z gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ct. funt. — 
Z treflami % złr. W ;liez"ych terynkach 

Dv</ Łaps.yn B r ^ iU j .

4  konie do sprzedania, 
go 12.

DwemiJrii-

J l / L w ó w ,  poleca wizel- 
■ l Y c t p r a i l K .  t j e Instrument” enu- 

ryczne i ssmsgrającs. Cennik' bezpłatnie,

Piękny pokój
na I I  p. ni. Zimcrowicza 2.

Rządca dóbr
większych skarbów chce zmienić posadę od 
kwietnia — ew eatnalnie lipca — który w 
zupełności zastąpić potrafi właściciela, ob- 
zna omiony do. Zadnie z wszell iemi gałęzia
mi gospodarstwa, obszarem dworskim, laso- 
wością, gorzelnią etc., młody, zdrów, osz
czędny energiczny. Łaskawe oferty pod 
Rolnik. A  A . poste rest. głóarna poczta, 

Lwów.

OGIER pbłiiej krwi _
angielskiej „Conti" (w nuk V em euil’a) ciem- 
no-kasztanowuty lat 7. jest do nabycia w 
Krzywem , dobrach M ichała hr. Baworow
akiego. Bliższych wyjaśnień udziela na żą
danie Zarząd dóbr w  Krzywem , pocz

ta i telegra! Skała*.

0 j d * 2 y p n 0  ^ ° ^ re> tan*° eprzedbnia.

tuska 30.
W iadom ość: b iuro , Syks-

r i ł n n n m o  T aktycznego, który 20 lat 
Ł lV U I iU I I ! t*  by ł na miejscu, może pole
cić Dyrekcya Towarzystwa urzędników pry
watnych we Lwowie, ulica Cicha.

J a k o  p o ż y t e c z n y

f
zaieca się uardzo zaprenumerować 
ohecnie „DŹW IGNIĘ”, kosztującą 
kwartalnie tylko 2 Korony. Jest to 
jedyny w swoim rodzaju tygodnik, 
podający przepisy, rady i informa- 
cye z dziedziny g o sp o d arstw a  dc 
m ow ę go, handlu i przemysłu a za
wierający też dodatek Eit< ra c k i i 
h u m o ry s ty czn y  pod tytułem „Lo
tne Listy” tudzież artykuły, popula
ryzujące u a u k l p rz y ro d n icze , flzy 
k ę  i  c h e m ię  w sposób odpowiedni 
d la  s ta rsz y ch  i  m ło d z ieży . N u
mer okazowy przesyła się b e z p ła 
tn ie . Wystarczy zażądać pod adre 
tem Redakcya „ Dźw iguiu we Lwo

wie.

świerkowego, jodłowego, albo dębo
wego poszukuje się do kupna — 
ewent. całej produkcyi miękkiego 
materyału tartego i większych za 
pasów fryzów dębowych. Zgłoszę 
nia uprasza pod „Baarzahlung" do 

Adminibtiacyi „Gaz. N ar.”

W Pasażu Kaiisw
L W OW SKIE

(46 razy premiowane)
od 5 do iis ty czn ia  do widzenia 

W ygodna wędrówka przez zajmujące miasta
Turyn i Medyoian.
■CitJ" W stęp  10 centów. -09-

BILARDY
wraz z przynależnościami poleca pracow nia 
i skład bilardów F r .  Ż a b o k r t s k y ,  
P r a g a ,  u l .  d l i m e n U k a  1. 9 .
Moje bilardy dla ścisłego i należytego wy
kończenia uzyskują sta łą  coraz to większą 
wziętość, czego dowodem  jest, że w mym 
zakładzie wykonano już 1100 bilardów.

Cenniki darmo i opłatnie. 7672

Bilety wizytowe litografowane,-
Zaproszcnia ślubne i balowe,

E ty k ie ty
na flaszki pudelka aptekarskie

jednokolorowe lub barwne.

K a r ły  a d re s o w e , nagłówki na listy \ fa k tu r y  
kupieckie a rty s tyc zn ie  w ykonane.

Papiery wartościowe, ks oszczędności
i  udziałowe.

D yp lo m y, o b r a zy , plany, m a p y, n u ty, ogłoszenia
i plakaty.

Tutki c j garetowc, cennik i, autografie i w szelkie roboty w za
kres artystyczno*-iitograficzny wchodzące w ykonujem y wzoro

wo i na czas t»n&tz«*ny.

Zakład nasz, zaopatrzony w najlepsze maszyny pospieszne, poruszane 
siłą mechaniczna i posiadający najnowsze urządzenia, może zadowolić 
nawet najwybredniejsze wymogi w dziale tak drukarskim jakoteż

litograficznym.
Polecamy zakład nasz łaskawym względom PT. Publiczności, 

kreślimy się z poważanie!?.'

f i l i e r  i S p ó łk a ,
L w ó w ,  u l .  Ł y c s  & k o w 8 k &  3  ^

kantor wymiany
DTIlii

został przeniesiony
do nowo urządzonego lokalu w parterze 

(uli.es& J a g i e l l o ń s k a  3 )

gdzie również przeniesiono

O ddział  wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrot do tego samego lokalu

przeniesiony.

iajacę k a s z e l
znane i bardzo smaczne K A iS C r ’A  p i w r  
s i o w e  b o m b o n y ,  — 2740 not. udo- 

odnionych świcdectw są dowodem, jak  
skuteczne są one przy karzlu, chrypce, ka 
tarze i zaflejmieniu. W szelkie inno śiodki 

śmiałe m ożna odrzucić, 
t* akie ty po 20 i 40 ha1, Do nabycia we 
L w ow ie: Z. K uckera  apt., n P . Mikolcscha 
& Comp. drogueryi Z. Zadurowicza & Comp., 
L. K alliera  apt., J .  Beise.a ap t., C T. 
W inklera & Syna, E . Schenkera drogne.yi. 
w Kołom yi: E  Stenzla apt., w BrzeżanacŁ 
W ł. Nahlika apt., A  D nosta apt., w B óbr- 
ce Z. Gogela apt., w W iśniow czyku: Z. 
Landesa, w Stanisławowie: Dr. Beilla, 
Ja ro sław iu : J . L inko, w Stryju: H alaban
& Apfelgriin, w N adwórnie: E . H eller,

S -m borze: S. W . Langin^era,

Meble gięte.
H racia Tercyarze ńw. 
iTakCiszku, posługu

ją cy  ubogim
Lwów, Kleparowska 15.
Wózek zabiera meble do naprawy 
i rozwozi naprawione i nowo za

kupione.

'Jedyna sprzedaż~
w y „ o r t c w A n e g o

emaliowanego naczynia
marki Austria BB przedtem braci 

Bartelmus
u Brzesowsky’ego Następcy

H U G O  F T A C N I K
Uera: o mor

A JLrgasse n i . 18,
^ o s e f s g A s s e  nr. &.

E d w . Grillm ayera
przeniesiony obecnie

do H otelu Źorła,
—spaniale urządzony, z osobnym pokojem  
DO C Z E S A N IA  P A Ń , poleca wielai wy
bór perfnmeryi, przyrządów toaletowych, 
jako też duży zrpas peruk, który  jaito fry
zy er miejskiego, tea trn  lwowskiego, mając 
sporo na ikładzie, wypożycza także teatrom 
amatorskim, prcwincyonalnym. Ceuy umiar

kowane.

P A P I E R  F A Y & R D i ; - e B L A Y N
Papier medyczny, tańszy od innyea, skuteczny dla wyleczenia katarów1, re- 

mantyzmów, irytacyj piersiowych 1 rai.. Wyborny puster przeciw nagniotkom etc. 
We Lwowie w aptekaon pp Mikolascha, W cwiórskiego, Kuekora i Ehrcara.

©■
Guszezególniona srebrnym  medalem na wystawie powszeehnej I

PRACOWNIA ^ O ZŁO  FNICZA |WM.ESTES0 łMOSUM
Lwów, ulica Akademicka 22 (róg ul. Koralnickiej)

przyjmuje wszelkie zamówię-.' i reperacye tak w robotaoh kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie : 10 cenie o łta rzy , ikonostasów , eyborjów, o ł
tarzyków  proeesyonalnych i  odnawianie tyehże itp . W zairesie robót 
salonowych przyjmuje zamówi - i a :  na ram y w różnych stylach i  fa n ta 
zyjne , konso le, k ao e tk l, kolumny, s ta la g i , s to l ik i , taboreeik l 1 t. d.

W!ROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE
imituje r  kolor bronzu, kości, pianki porcelany ł marmurów. Odnaw.a i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszoe do niepoznania.

F A U S rl ^ Y « A  . I A K Ó B I A H
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to; 
o n  .ty, kapy, chorągwie, sztkńdary jakoteż wyroby salonowe. 
Podejmuje się też reperaeyi starych haftów, makat, i starożytnych materyj.

neaty KUP tJm  ** w

A W T A &  l i l D y
P 1 M 1DY. apt< karza  w  P s ry iu

K O S S Y I

We Lwowie u pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Beisera, Ruekera i Sklcpińiki.go. 
W Krakowie w aptekach PF. Wiszniewskiego i Redy La.

Stanisław Woźniak
zegarm igtw

we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
-sżwajoarshioh kieszonkow y o h , w iedeńskioh śoiennyob i 

Sohw arzw aidskioh — z d w uletn ią  gwar& njys
Wszelkie reperacye przyjmuje i takowo jak najlepiej i najtaniej wykonuje

2 gwarancją roczną.
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Pracownia sukien f l a s f f i  i i io r k o w  r a in r y c l
oraz najlepsza metoda

KAUKI KROJU FRAKUSHIE50
pod firmą-:

M A  U F A  W A & ¥ I E W « * L A
Lwów, nlica Lelewela 1. C

Przy eanmwienlac} z prowiincy uprasza się o przystanie dotwze leżą
cego stanika, długości przodu spódnicy i objętość w kłębach.

Dla (Uiści: wiek, objęiośi u> pasie • w piersiach iługoti ud wszycia 
kołnierza pr.jdem.

Na żądanie próbki matery k aa d t.. sezon. — franoc.
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r-XX>CO<xxx. m XXX -OCOOC 
Ekspedycya anonsów

M nuus śsSTfPCf
■ B r  (M az Angenfeld & Emerich Lessner)

I . ,  W ollzeile 0 W 1 E N  I., W olizeile 0.
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich
dzienników au3tro-węg. monarohii i zagranicznyoh, po nad- ^
zw yczaj niskioh cenach. Leży to  w w łasnym  in tere sie  P. T. 
cg łaszającyoh , zażądać p rzed  zam ów ieniem  naszej n a j
w iększej księg i wzorów.

Katalogi i plany ogłoszeń gratis
ocxxxxxxxxz Telefon Nr. yjL/.

n em  n a sz e j n a j -

1 franco. j -

xxxxxxxy

n WK«*t h « k  k « « « r  tt rnttstittł
OOOOO 3 0  O o c  3 0 3  O O C  OOOC - - 3 0 0

Jako dobrą i pewną lokaeyę
polecam y:

Asty  hipoteczne koronowe 
r / ,%  listy nipotoczne 
&% Osty i Ipoteczne premiowane 
4°/0 listy To w. kredyt, ziemskiego 
4 /2 % listy Banka krajowego 

listy Banhn krajowego 
ob igacye komunalne Banka krą,owego 
pożyczkę krajową 
galic. obligacye propl nacyjne 
1 wszelkie renty państwowe.

Nadto polecam3

Akcye galic. Towarz. elektrycznego
] apiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym kursie

dziennym

K A N T O R  W Y M IA N Y
c. i  w .  p l ic .  s i m y  Bania H i t H L

l o o G O c o o o o o o o o a o o  o q x

5°/o
4%
n

Ruch pociągów kolcjowycó od I maja I90b,
łrtyja*'y i odjazdy pociąg&is podane są podług zegara środkowo-”*, opgskiig „

Pociąg godzina

r ~

Pw y«hw lią do Lwowa na dworzec g łów ny;

pospiesz.
»

sobowy

,1?H
;!-3l

1 Czerniowiec, I tik .u  Jasa, Cou^iancy, Bukaresztu, 
z Krakowa, O r ł o v , N .  Sącza Jasia, Chabówki, Zakopanego, Ber- 

|  lina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 
3*361 z Podwołoczysk, Grzymałowa,

puspieszn

osobowy

6*10

6*20
6.46
7-4Ł
b-iiO
8*10
S‘.l5
8*50

11*45
11*55
13.5C
1*10
1*35

1*45
2*35
3*14
4.40
5*35
5*60

5*40
600

Krakowa, Berlina, War.zawy, Wiednia, Oświęcimia, Roma
nowa, Si oka, Chyrowa 

Czerniowiec, lizkan, Suezawy, CzortKowa. Kałusza 
Brzuohowiee (codziennie od 16 naja dc 15 wrześaU włącznie) 
Janowa I-ó’
Tarnopola, (brodów)
Lawooznego, Chyrowa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Pesztu 

i B i’ , ' '  j
'wa. Przemysł

Wrocławia, Orłowa (ód 15/6 do 15|fQ, Tarnowa, Piisits*

iwy _ rski l
a, Lupbov Pizemyśk. Wiudnia, Berlina,

Sokala
Krakowa, (Zagói 

ia, Oi
Rzeszowa (Lubaczowa, J-ru^aw ia, Sambora i Przemyśla) 
Stanisi-nOwa (KóresmSzó, Potutor. Chodorowa)
Janowa
Skolego, Stryja Kałnsza, Chyrowa(La. icsnego od 1)6 do 15/3 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Lerlina, ^ arnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Pr.eworsii a, Sanoka, Chabówri, Zakopanego 
Czerniowiec, itzkan, Bukarezztu, Jasa, Hnaiatyna, Stanisł. 
Podwołoczysk Gr: owa, Husiatyna, T arn  p ila  i Brodów
Brzuohowiee (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i śm ęta)
Sambora, z Borysławia, Drohobycza, Stryja 
1 ydwołoozy.Ł, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
Kłakowa, Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa ria Dembica, Sam

bora, Chyrowa, Ku.waryi, Berlina, Wrocławia, Wiednit, 
i ^rniowiee, IstLon atanisławowa- 
Sokala, JuełLca, Lubaczowa, Rawy ruskiej

pospieszn.

osobowy

7.361 z Brzuchowic (ud 16/5 do 15/3 w niedziele i święta)
9.00 '  . - ..............................
8*40

8*50
3*41
9*50

9.20
10*60
10*20

z Janowe (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta)
Krakowa, ^Wiednia, B irlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubac.uwa,

pospieszn,
osobowy,:

1F121r®5
2*20
5*1

Sanoka, Przemyśla, 
z Brzuchowic (16/6 do 15/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 30/9)
z Krakowa, Wiednia, W a r s : y ,  Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i  Rozwadowa 
z Czerniowiec, lizkau, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó 
z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, B ryJaw ia 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniee, Zalesz

czyk, Skały, Iwania pustego

Na dworzec .Podzamcze*: 
z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola,
X Tarnopola I Bronów
z Podwołoczysk Kijowa. Odessy, Grzymałowa 

■ . ■ . »
i Brodów 
Kopyozyniee, Za

leszczyk Pod wysokiego i Brodów
Podwołoezysk, Kijowa, Odessy i Brodów, Kopyczyniee, Zalesz

czyk Skały, Iwanii pustego

Pora noena oznaczoną jest ramkami. Czas środkowo-enropejski jest pó
źniejszy o 36 mio"t od czasu lwowskiego. W  mieście wydają bilety ja 
zdy Zwykłe bilety ąjeneya dzienników J. St. Sokołowskiej, w p asaż t 
Hausmana 1. 9, od 7 rano do 8 godziny wieczurem, zaś lW u i  i wszel
kiego innego redzain bilety, tanrfy, ilustrowane przewodniki, rozsłady 

ionnacyjne ok kelei państw, (nlici Kiasiekieh 1. 5 w 
BZ) w ;odzinach urzędowych (8—3 w

ego l tego 
idy itp. bii 

w podwórza, & 
Święta 9—12).

jazdy itp. biu o intonna yjne oi 
’ ¥Órzn, Schody II, drzwi 1.

ź^oetąg goasina

pnipieazB. r o i

■
osobowy

2-511 
4*15|

■ 5^451

■
W
w

pospiesza.

6*3( 
6*25 
8 3(

osobowy 8-40

■
»
■
■
■
w

pospieszn.

9*00
9*15
9*25

10.25
10*20
1*25
)*65

osobowy
pospiesin.

■

2*15
2*40
2*55

osobowy*
n
B

■
a

9

3*05
3-15

3*30

r a r
6*30

. 6*20

9
9

9

.

9

6-35 
7.10
7-25 
7-52 
9-80 

10-30

y 11.00

» 11-10

»

pospfe.an.

6-43
9-45'
208

osobowy 1w a ra

do

Odchodzą ze Lwowa z dw orca głównog*

nraiuwa, Rozwadowa, Jasła, Chabówri, Zi kopanufto Orłowa 
\.tean i» . Wrocławia, Berlina
Itsran , ULomiowibO, Stanisławowa, Bakareuz u, Constauoi 
r.rakowa, W .eunia, Wrocławia, B erlin i, ihy.owL, Sambora! 
Jasła; Stróż, nos sadowa mS us.nb.oa, Wieliosk.
Brinehowio (od 16 mąja do 15 wrześni, ęodzisnnle)
Ławoeznego, Munkaeza, Posztu, Boiysławia 
Podwołoezysk Kijowa. Odessy, br>dow, Eopyozyniec 
C*einiowieCj Podw ysokiogo, Potumr
Krasowa, M iednia Y, rod^a./ia B jruua. Lubaczowa Orłowa 
Ch- ńwki, ."akopaaeg. (od 1/5 do m  ' M#W*
Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrow* Przeworska, Rm 
wadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 do JóJ9 włąozmc Sanoka 
noka, Rya,auOwa, Iwonicza 1 Jasła 
Skologo, Chyrowa, Kałusza (do Ławoozn. od 1/6 do lC/»i 
.a n  twa '  '
Podwołoczysk, Grzymałuwn, Kozowy 
Cierniowieo, Stanisławowa, P o tato .
Sokala, Berieu, Lubaczowa, Rawy ruskisj 
Janowa (od 1 maja do I f  września w niedziele i święta)

niec, Żele

, Czerniowiec, Itzkan, Stahisławewa.^iiaśLfr-ua 
Krakowa, W iedn«, Wrooławia, Beriina, Jazła, Chabówki
?i» Łojonego

, Stryja vdu Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
Janews_(codziinnie od 1 maja d< 80 września)

, brznohowic (codziennie od 16 maja dc 15 wrseśuia' 
Dzeszewa, Chyrowa, Przemyśla, Lnbaosewa, Jarosławia
Stamsławowa
Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powss. a od 16/9 do 30/4 

1902 codziennie)
Krakowa, Wiednia, Wrooł. Berlina, Warzt. Ortowa, (od 15/ł' 
do i5y9) Chyrowa, Mezfl-Labor iza i Pesztu, Oświęcim* 
Lawoczi.ego, Mnnkaoza, Pesztu, Chyrowa, K-rnszą 
Tarnopoli1 i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej

w ni- dziele i święta)

Bukaresztu, Czortrowa. Lertcme,u 
Seretu, Brodiny, Saczawy
Krakowa, Wiednia, War.zawy, Wrocławia, Rozwadowa fia 
Przeworsk. Chyrowa, Rymanowa, iwomoza, Orłowa, Wieliozki, 
ULabOwki Zakopanego
Podwołoezysk, Brodow, Kupyczyniet, Grzymałowa 

Z  dworca Podzamcze:
Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, udassy, Kopyozynioe* 
Podwełoczyrli, Kopyeiynieo, Zalessezyl 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee Zaleszczyk, Skały, Iws- 
nia pustego Grzymałowa, Kijowa, Odessy
Tarnopola i Brodów 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee 
kiego, Grzymałowa

ńaieszozyk, Podwyac

Wydawca i  wlpo/ialcY redaktor P l a t o n  K o s t e - c k i . Z irukarn i i litografii Pillera i Spółki.


